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Rosyjskie intrygi.
Lwów d. 28. lutego.

Stosunek rosyjskich polityków do Bul­
ga ry i znany jes t  nie od dziś. Przemocą 
nie odważył się carat wywrócić porządku 
zaprowadzonego w księstwie za zgodą 
całego ludu. Posłużyć więc ku temu ce­
lowi miały intrygi, przekupstwu, rewolu- 
cye robione na namówienie, skrytobój­
stwa, zamachy dynamitowe. Ilekroć rzecz 
jaka się odkryła, zwalano winę na pod­
rzędnych urzędników rosyjskich, którzy 
rzekomo na własną działali rękę bez 
upoważnienia i bez nakazu rządu. Nie 
wytłumaczył nam jednak rząd rosyjski, 
dlaczego tych awanturniczych dragoma­
nów, konzulów, ajentów politycznych, 
mimo odkryć senzaeyjnyeh, stawiających 
icb w rzędzie królobójców, nie złożył 
z urzędu, — dlaczego też żaden z tych 
zacnych posługaczy caratu nie popierał 
nigdy spraw rządu bułgarskiego, lecz 
zawsze był rządu tego wrogiem. Rewe- 
lacye Jakobsona ciężko skompromitowały 
politykę zewnętrzną ca ra tu , a każdy 
dzień przyuo-i nowy materyał, którego 
nie strawi tak szybko opinia Europy. 
Jakże tu nie wierzyć tym rcwelacyom, 
kiedy w gazecie Nowosti Dragan Gan­
ków otwarcie nawołuje do zaprotestowa­
nia przeciw zmianie konstytucji bułgar­
skiej, uchwalonej ogromną większością 
sobrania i to do protestu nie legalnego, 
ale w drodze rewolucji p r z e z  s p r z ą ­
t n i ę c i e  k i e r u j ą c y c h  o s o b i s t o -  
ś o i przy udziale niezadowolonych ofice­
rów. Wedle teoryi Gankowa Bułgarya 
jes t  pod panowaniem obcych i musi się 
za każdą cenę pogodzić z Rosyą. Juk 
Rosja tej zgody pragnie, jak ją tłuma­
czy i pojmuje, wynika z iuforinacyj szy­
frowanych , których sz-f  azjatyckiego 
departamentu udzielał Hitrowie w Bu­
kareszcie w r. 1887, a które dzięki ogło­
szonym przez Jakobsona matt ryałom wy­
szły teraz na jaw. Kiedy major Panica 
w zamiarze usunięcia Koburga pracował 
nad wywołaniem ruchu rewolucyjnego, 
opartego na masach ludowych, Hitrowo 
czemprędzej zniósł się z nim, aby go 
zapewnić o sympatyach rządu rosyjskie­
go. Prócz rubli i kilku ochotników, któ­
rych przewiezieniem do Belgradu zajął 
się patryotyczny książę Gagaryn na swo-

15

Małżeństwo Bewer
przez

Paw ła Lindaua.

(Ciąg dalszy.)

, Ale przecież czasem chciało się 
cos innego usłyszeć - -  o Levini, o 
• J  Toni, o księciu i innych iuteresu- 

i OSo*?iytościach. A jaki on 'eruz 
iei z m i ^ ed^  Nawet taniec chciał 
emność! 1  t ^ f c  P / ^ z i w ą  F 2?; 

sam nie umiał tańcz ? * 0’ P°U16WllZ

lV  ^l!oL;C'Vf) J ente*cie egoistami — rzekła nagle do barona, który z tych
wewnętrznych spostrzeżeń usłyszał tylko 
rezu lta t ; jako dobrze wychowany czło­
wiek zaniechał jednak .dalszych pytań
1 przyznał wyrokowi pani Bewer zupełna
słuszność.

Powtórna teraz próżnię obok sie- 
b>e, odczuł Klaus jeszcze niemiłej. z au_ 
ważył, iż zawiązała się swobodna roz­
mowa między jego żoną a tym baronem
2 fatalnem nazwiskiem i widział, że 
2 wielką żywością oboje ją  prowadzili. 
G°ruszyło się w" nim niewyraźne po-

ejrzenie, podniecone złym humorem, 
w który go ten cały dzisiejszy wieczór 
wprowadził. Musiał słyszeć nazwisko 
Albersdorffa od Kuty; uniknęła pytania,

jej flocie „handlowej“, a których dalszą 
ekspedycję ułatwić miał p r e z e s  m i ­
n i s t r ó w  s e r b s k i c h  Risticz, Rosya 
nic nie zrobiła dla rewolucyi. W tem 
właśnie leży cała tchórzliwa uiskość ca­
ratu , który ludzi wysyłał na rz eź , a 
sam krył się za parawanem rzekomej 
obojętności na to, co się w Bułgaryi 
dzieje.

Rosya miału powód obawiania się, że 
w otwartej walce stanie po stronie Buł­
garyi Turcya, a po Turcyi pół Europy. 
A Serbia, która wysługiwała się pokry- 
jomu ajentom moskiewskim, w razie otwar­
tego starcia nie byłaby się także odwa­
żyła wysłać ani jednego batalionu w pole. 
Rosya sądziła, że konspiracją obali rząd 
ugruntowany na zdrowych inslynktach 
ludu całego. A kiedy maj«r Panica, który 
był w swoim rodzaju uczciwym rewolu- 
cyonistą, zażądał od Hitrowy jasnych 
wskazówek, a przedewszystkiem dokła­
dnego wypowiedzenia zamiaru caratu co 
do obsadzenia Ironu bułgarskiego, Hitro- 
wo z nakazu szefa azyatyckiego departa­
mentu zerwać musiał z nim układy. Jak 
bowiem szef pisał posłowi w Bukareszcie, 
rozstrzygnięto w Petersburgu, że B u ł ­
g a r y a  m a  b y ć  z a w i a d y w a n ą  
p r z e z  n a m i e s t n i k a  c a r a  j 8 ’ 
ko  k r a j  p o d l e g ł y  R o s y  i. Tym­
czasem dzieło rewolucyi prowadzić miał 
Nabokow, któremu dano ludzi i pienią­
dze. Misya Nabokowa (w styczniu 1888), 
jak wiadomo, nie udała się. Pozostała 
tedy jedna tylko droga — skrytobójstwa.

Hitrowo nie cofa się przed tą ewen­
tualnością i wyraźnie w telegramie z d. 
20 stycznia 1888 żąda wysłania dynamitu 
do Ruszezuku, gdzie ujechać miał książę 
Koburg. Chwilę zdaje się rosyjskim poli­
tykom, że podczas odwiedzin cesarza nie- 
miecuiego w Petersburgu (w maju 1888) 
uda się im uzyskać coś w sprawie buł­
garskiej i że książę bułgarski dobrowol­
nie ustąpi. Gdy ta nadzieja w nic się 
rozwiewa, rosyjski poseł w Bukareszcie 
nasadza skrytobójcę Nowikowa i zamawia 
50.000 franków dla „zabezpieczenia losu 
rodzin11 bandytów, „narażających swe ży­
cie" w niebezpiecznem przedsięwzięciu.

Policya Sofijska chroni i zabezpiecza 
jednak księcia przed wszelkim zamachem. 
W rok później stanczew i Ganków ofia­
rują się zrobić rewolucję i proszą tylko 
o wsparcie w kwocie 10.000 franków (1!). 
Szef departamentu wyznacza na tę re 
woiucyę wielkodusznie sumę piec okrotną 
bo aż 50.000 Ir., a „towarzystwo słowiań­
skie d o b r o c z y n o ś c i  (!)“ wysyła o- 
chotników do tej akcyi mordu księcia i 
obalenia porządku. Ochotników tych Ga­
garyn przewozi u Hitrowo wyjednać im 
ma pozwolenie u władz rumuńskich za­
mieszkania w kraju. A gdy i ten plan 
się nie udaje, a nawet książę Bułgarski 
proklamować chce niezawisłość księstwa, 
car nakazuje mobilizacye. rzekomo z po­
wodu udziału Austro-Węgier w planie 
rejencyi ogłoszenia niepodległości Buł­
garyi.

Wiadomo, że Bułgarya na seryo nie 
myślała o nastręczeniu sposobności Ro- 
syi do wmieszania się w jej sprawy, że 
tytularna tylko zawisłość Bułgaryi od 
Turcyi najlepszym była i jest środkiem 
uwikłania Rosyi, w razie napaści na in- 
stytneye bułgarskie, we wojnę ze sułta­
nem, która i sama byłaby strasznie krwa­
wą jako ostatnia rozprawa mahometa- 
nrzmu z mongolskiera pseudo - chrześci­
jaństwem, i w którą wmieszałyby się 
w obronie swych interesów na Wscho­
dzie i Włochy i Anglia i Austro-Węgry 
za Turcya i Eraneya może — przeciw’ 
Turcyi.

Pobrzękiwanie szablą Rosyi w osta­
tnich depeszach szefa azyatyckiego de-

a teraz rozmawia z nim jak z dobrym 
znajomym. Śmieją się, a on mnsi trzy­
mać w a ch la rz , chustkę i nudzić się, ba 
więcej: gniewać się. Na to on przecie 
tu nie b y ł ! Inny sobie obraz przedsta­
wiał pierwszego wieczora swego małżeń­
stwa. Czyż potrzebował dopiero mówić 
o tern ? Katy powinna to sama odczuć. 
Nie popatrz)ła na niego ani razu ztam- 
tąd, podczas g d y  on nie mógł oderwać 
od niej wzroku. Czcza paplanina tego 
Albersdorffa zdawała się ją  całkiem po­
chłaniać.

A lb ersd o rff!... Klaus szeroko otworzył 
oczy, ściskając w pięści chustkę. To by­
ło przecież nazwisko owego oficera, który 
z Striizą i z Levini był na festynie Flo­
ry, gdzie i Katy proszoną była ! I  z tym 
tańczyła ona na drugi dzień po swoim 
ślubie!

Klaus zakąsił wargi. Lodowate zimno 
owiało jego serce. Tarł ręką czoło.

— Miałażby to być zazdrość? O mój 
Boże! — mówił cicho do siebie.

Baron odprowadził panią Bower do 
miejsca i stał jakiś czas, rozmawiając, 
Pr2y jej krześle. Zwracając się do Klau­
sa, rzekł grzecznie:

, Od pani dowiedziałem s ię , że 
państwo zostają tu na kolacji. Byłoby 
rui bardzo przyjemnie siedzieć przy tym

pozw “ eni'e°?e‘ ^  ^  pI'°Sić ^  °
dla '  to wielkim zaszczytem

1 — odpowiedział Klaus -

partamentu do Hitrowy, jes t  tylko ozna­
ką zapamiętałej wściekłości, nieposiada- 
jącej się po tylu niepowodzeniach. Carat 
ma ogromną potęgę — ale jego niebez­
pieczeństwo'dziś jeszcze małe. Dopiero 
po podboju Azyi, po wymusztrowaniu 
wszystkich barbarzyńców, Tatarów. Af­
ganów, Turkoroenów, Baszkirów i Mon­
gołów wsehodnio-azyatyckieh, kiedy carat 
technika skradzioną europejskiej cywili- 
zacyi uzbroi miliony zezwierzęcone i roz­
puści je na Europę, dopiero wtedy carat
będzie strasznym.

Będzie to nowy zalew cywilizacyi 
tłumami barbarzyńskiemi jak  za wędró­
wki ludów.

Muże się też Europa ocuci ze swej 
odrętwiałości, póki czas. Bo i Rzym 
byłby sprostał napadom Gotów i Heru- 
16w. Hunów i Gepidów, gdyby jego wo­
dzowie nie byli lekceważyli barbarzyń­
stwa.

Tylko w tej przyszłej organizacji 
barbarzyństwa azyatyckiego leży niebez­
pieczeństwo Rosyi. Gdyby jej dziś odjęto 
krnje po Dniepr, wraca ona w wieki 
średnie, zatraca swoją łączność z Euro­
pą i przestaje być państwem o sile or­
ganizacyjnej. Dziś zaś, póki kolei nie 
wybudowała, póki nie zdusiła Niemców, 
Rusinów, Litwinów i Polaków, póki 
w jednej trzeciej części swego obszaru 
zamieszkana jest przez wrogów śmier­
telnych, dziś Rosya mkomu jeszcze nie 
jest straszna. Kto wie jakby wypadła 
wojna choćby z Turcya samą, gdyby 
przeciw sobie miał carat dawnego 
sprzymierzeńca z P°J Plewny księcia 
rumuńskiego.

Z rozpraw skarbowych.
W iedeń  d. 25. lutego.

(Przemówienie sprawozdawcy budżetu e ta tu  m ini 
sterstwa skarbu dr, Włodzimierza K o z ło w sk ie ­
go, wygłoszone na 206 posiedzeniu Izby posłów 

Bady państwa d. 23. b. m.)
(Ciąg dalszy.)

I opodatkowani zgadzają się zupełnie 
na uwagę JEksc. że w czynności ścią 
gania podatków musi panować rygor, 
tylko że ich pojęcie rygoru, nie zawsze 
jest identyczne z pojęciami niektórych 
urzędników skarbowych, bo opodatkowa­
ni rozumieją pod rygorem bezstronny 
wymiar podatków, bezstronne stosowanie 
ustaw i wreszcie regularne ich ściąganie 
z uwzględnieniem klęsk.

Po ogólnie znanych humanitarnych 
poglądach JEksc. spodziewałem się coś 
więcej usłyszeć tak w jego innych mo­
wach w Wysokiej Izbie, jak  i w jego 
dzisiejszej mowie. W tej ostatniej po­
wiedział JEksc. że ma zamiar tchnąć 
ducha w zarząd skarbowy, ale powiedział 
to dopiero wówczas, gdy go do tego 
JEksc. p. Jaworski wezwał. Upraszałbym 
JEksc. aby nietylko tego ducha ożywiał 
ale i dyscypliny przestrzegał (brawa na 
ławach polskich) i raczej się spodziewa­
łem, że JEksc. w męski i stanowczy 
sposób z tego miejsca, skąd padające 
każde słowo słyszą, a raczej chwytają 
uszy urzędników, wypowie przekonanie, 
iż rygoru używa się nietylko do zupeł­
nie usprawiedliwionej ochrony praw pań­
stwa, ale także w równym stopniu do 
ochrony stron przed nadmiernymi żąda­
niami urzędników skarbowych.

Tego jednak również nie słyszałem 
z ust JEksc. Miałem prawo s p o d z i e w a ć  
się, że tak wybitny prawuik, jako naj­
wyższy stróż prawa na polu podatkowem, 
powie urzędnikom jasno i otwarcie,
obejście prawa zupełnie jes t  jednakowem,
czy się je popełnia na niekorzyść stron, 
czy państwa, że wina nie jest różną we

lecz obawiam się, iż będzie dla nas za

pÓZ?! 'A leż  Klansiel — wtrąciła dąsając 
się Katy. mi .

— Będzie dla nas rzeczywiście za 
późno, drogie dziecko - -  powtorzjł Klaus 
uprzejmie, ale bardzo stanowczo. — Ty 
się bawisz, a wówczas nie myślisz o ni- 
czem innem. To całkiem naturalne. Ja, 
jako starszy, muszę być i za ciebie roz­
sądnym. Przykro mi odrywać cię od 
przyjemności, lecz czynię to dla twego 
dobra.

— Pan Bewer ma słuszność, łaska­
wa pani — wtrącił baron, zauważywszy, 
że Katy przygotowywała się do odpo­
wiedzi. — Państwo pewnie zostaną tu 
jeszcze jakiś czas? Więc w każdym ra­
zie będę miał przyjemność zobaczenia 
państwa w parku. Często przyjeżdżam 
tu z Moguncyi. Pani... panie Bewer... 
moje uszanowanie.

Odszedł z ukłonem.
— No? — zapytała Katy rozdrażnio­

nym tonem.
— Proszę cię, kochane dziecko, chodź! 

Zrób to dla mnie !
— Jesteś nieznośny ! — odpowie­

działa.
Przy tych słowach eofnął się Klaus 

i osłupiał, jakby go kto niespodzianie 
uderzył w twarz.

Była to pierwsza niegrzeczność, pier­
wsze brzydkie słowo... i to na drugi 
dzień po ś lub ie! Nie mógł nie więcej 
wydobyć ze siebie, jak :

dle różnicy przedmiotu i podmiotu jej i 
że takie nadużycia, o jakich doniesiono 
ze wszystkich krajów, nietylko zostaną 
zbadane, jakto JEksc. dziś powiedział, 
że nietylko w tych wypadkach śledztwa 
zostaną wytoczone, lecz że te nadużrciu, 
także i karane zawsze będą i że w tym 
kierunku zostanie dany odstraszający 
przykład. (Brawa na ławach polskich).

A w tej Izbie, Moi Panowie, skarżono 
się już wielokrotnie, od dwóch lat ju 
bezustannie dochodziły skargi wyrażane 
w wE-L: :3terpelacyach a skargi te, \ obe­
cnie- się powtórzyły, zostały one wnie­
sione ze wszys'kich krojów nietylko 
z Galicyi, przez pp. Kajzera, Sziezyngra, 
Wajbla, Selwadoriego z Czecń, Tyrolu, 
Przedaiulanii, N. Anstryi ze wszystkich 
krajów monarchii, a są one owocem je ­
dnego i tego samego drzewa, austrya- 
ckiego fiskalizmu, owocem, który od tego 
drzewa nie daleko upadł.

Studyowałem, moi Panowie, rozpra­
wy nad zarząd skarbowymi w innycn 
parlamentach. Mało znam parlamentów 
w Europie, gdzieby tak ciężkie skargi 
wnoszono i to ze wszystkich krajów i 
gdzieby te skargi mimo ich peryodyezne- 
go powtarzania się tak niewielki skutek 
wywierały na zarząd skarbowy, Wiem, 
Moi Panowie, że jakieś nadużycie tu i 
ówdzie zajść może, czego jednak nie 
mogę pojąć, to tego spokoju, tej błogiej 
dobrodusznośei zarządu skarbowego wobec 
tych nadużyć. Nie mogę tpgo pojąć, żeby 
J r tsc. objawiał żywe oburzenie w wy- 
pad-acn naruszenia interesów skarbu — a 
ja  zupełnie to oburzenie podzielam, jest 
ono zupełnie słusznem — żeby natomiast 
w wypadkach, gdzie idzie o opodatko­
wanych, równe oburzenie nie objawiło 
się w umyśle prawnika, w umyśle eko­
nomisty, żeby JEksc. w tych razach nie 
tracił nic ze swej zupełnie zimnej krwi, 
i żeby usprawiedliwione skargi zbywał, 
jak przed dwoma laty, żartem, albo wy­
powiadał jak przedwczoraj, akademiczną 
sentencją; „Surowości można zawsze 
uniknąć i unika się jej, a bezwzględności 
przeprowadzić nie podobna", albo żeby, 
jak dzisiaj mówił, „że się będzie starał, 
aby się lepiej działo".

Obecnie mamy faktyczne dowody, że 
centralny zarząd nie jest pozbawiony 
środków do przeciwdziałania tym nad- 
Tewyciom, o których prawie ze wszyatkich 
krajów doniesiono i że na p r z y s z ło ś ć  
działać się będzie w tym kieruuku nie­
tylko słowami ale i czynem.

Teraz przystępuję, Moi Panowie, do 
tego ustępu mowy JEkseelencyi, który 
dotyczył jednego kraju w monarchii, mia­
nowicie Galicyi.

Moi Panowie! Nie mówię tu jako 
pełnomocnik Koła polskiego, lecz jako 
sprawozdawca. Proszę Was jednak, Pa­
nowie, przyjąć zapewnienie, że gdyby 
podobnie nieopatrzne, jak dzisiejsze — 
co prawda nieco zmodyfikowane —■ przy­
toczenie sprawozdania jakiegoś urzędni­
ka skarbowego dotyczyło jakiego innego 
kraju np. Tyrolu, N. Austryi albo Czech, 
ja  jako sprawozdawca, a zaiem zastępca 
ludu, który opodatkowanych powinien 
bronić przed nieusprawiedliwionymi za­
czepkami, uważałbym sobie za święty 
obowiązek mieszkańców każdego innego 
kraju austryackiego, równie gorąco bro­
nić. (Brawa na ławach polskich)'

Obecne wyjaśnienie JEksc. które do­
piero po sprostowaniu JEksc. p. Jaw or­
skiego nastąpiło, było dane w dobrej my 
śli, nie jest ono jednak dostatecznem za­
dość uczynieniem i przypomina cokol-l 
wiek musztardę po obiedzie.

Szkoda, jaką nam wyrządziło tyle na­
paści na nasz kraj we wszystkich dzien­
nikach Europy, a które, jakto sam JE. 
przyzna i co był powinien zaznaczyć, zu-

— Katy !
Nie dodała ani jednego wyrazu unie­

winnienia, ani jednego uspakajającego 
słowa. Wstała i zwróciła się ku wyj­
ściu. Klaus przystąpił do niej i podał
jej rękę-

Milcząc, przeszli przez kolumnadę 
i milcząc, weszli do jasno oświetlonego 
salonu.

— Katy! — mówił Klaus z wyrazem 
pełnym dobrotliwego wyrzutu — bądźże
rozsądną ?

— Proszę cię, zostaw m n ie! — odpo­
wiedziała płaczliwie.

Poszła do swego pokoju, gdzie Gustel 
na nią czekała.

Właściwie miała ochotę ulżyć swemu 
sercu i wygadać się przed tą rozumną 
dziewczyoą, czuła jednak, że to nie wy­
pada i dała swoim uczuciom inny wyraz, 
napadając z niezwykłem rozdrażnieniem 
na Gustel z powodu jej niezręczności.

Filozoficzna Gustel nic sobie z tego 
nie robiła.

Klaus pozostał sam z posępnemi my­
ślami. Długo tak siedział nie mogąc nic 
rozumnego wymyśleć, był smutnym. Wre- 
szcie zerwał się spiesznie i poszedł do 
s y p ia ln i . . .

Była pustą. Napadł go nagły strach. 
Pospieszył do pokoju Katy. Położyła się 
w szlafroku na wygodnym szezlougu, na­
kryta pledem i usnęła. Stanął przed nią 
ruszywszy ramionami.

JL To uparte dziecko! — mówił _
...Ale dzieeko! — powtórzył uspokajając

pełnie są nieusprawiedliwione i które wy­
nikły z nieapatrzności JEksc, i bezprzy­
kładnego generalizowania, szkoda ta n ie­
stety tylko w części została dzisiejszem 
wyj»śuieiiiena naprawioną.

Moi Panowie! Dwóch ministrów bro­
niło urzędników w tej Izbie przed zarzu­
tami. Słyszeliśmy obie obrony. Ocenienie 
wrażenia, jakie obie sprawiły, pozosta­
wiam Izbie. Co do mnie jednak — nie 
chcę przez to nic złego powiedzieć — 
mogę z uznaniem przypomnieć tylko ów 
takt i wstrzemięźliwość, ów wyszukany 
sposób (brawti na ławach polskich) w ja ­
ki JEksc. p. minister sprawiedliwości 
(brawa na ławach polskich) bronił urzę­
dników sądowych i w jaki wypełnił wobec 
nich obowiązek, nałożony nań solidarno­
ścią korporacyjną — nUdotykając nie­
przyjemnie nikogo.

Muszę i to pozostawić ocenieniu Wys. 
Izby, czy wypada naczelnikowi wielkiej 
gałęzi administracyjnej, który ma obo' 
wiązek świecić swoim podwładnym przy­
kładem w tem, co przystoi a co nie — 
a jestem przekonany, że JEksc. jest 
świadom tego swego obowiązku — czy 
wypada mu odczytywać przed Wys. Izbą 
oburzające oskarżenie jakiegoś podrzę­
dnego urzędnika bez żadnego zastrzeże­
nia co do miejsca, bez żadnego zastrze­
żenia co do charakteru osób i bez poda­
nia nazwiska autora (tak! tak! na ła ­
wach polskich) i przedstawiając ustawą 
karną zakazane praktyki jako właściwość 
całego kraju.

Muszę dalej pozostawić ocenieniu rzą­
du, czy należało wrogom naszego kraju, 
a każdy kraj i każde stronnictwo ma 
ich dosyć i rząd może z własnego do­
świadczeniu zna ich bezstronność — czy 
należało wkładać im broń w rękę prze­
ciw ludności całego jednego kraju koron­
nego przez lekkomyślne i nieopatrzne 
odczytanie ustępu poufnego listu, pisane­
go w tonie ogólnikowym.

Jeszcze mniej rozumiem uradowanie 
niektórych dzienników wiedeńskich z mo­
wy JEkseelencyi.

Nie chcę nikogo obrażać ale mogę 
stwierdzić, że JEksc. wyjaśnił dziś, iż 
owe zarzuty nie odnoszą się do ludności 
rolniczej, ani uczciwych obywateli miast, 
a poszczególnych wypadków popełnio 
nyeh przez niektórych „Galicyan" nie 
generalizuję i mam tu na myśli tylko 
.poszczególne indywidua, których postęp­
ków nie wkładam na barki całej odno­
śnej warstwy ludności. Bronić tych po­
szczególnych indywiduów z owej w<r 
stwy przed wiedeńskimi dziennikami, to 
byłoby dla nas zupełnie czemś nowem 
(Brawa na ławach polskich).

Wyłuszczę teraz moje zapatrywania 
w sprawie zaległości podatkowych. We 
Lwowie wynosiły one 60 procent.

Przyznaję, że obliczone one zostały 
na równej zasadzie ja-k dla innych 
krajów.

Muszę jednak zaznaczyć, że choć sta­
tystyka jes t  bardzo piękną, umiejętnością, 
żałować wypada, iż statystycy najprzód 
wyciągają wnioski, a potem dopiero zbio- 
raja cyfry na ich uzasadnienie, zamiast 
najprzód badać cyfry a potem wyprowa­
dzać z nich konkluzje, i że statystycy 
pozwalaj, sobie w zestawieniach nie­
których kuglarstw, czego w żaden sposob 
nie powinno się cierpieć.

Szanowni panowie posłowie, którzy 
dotyczących wykazów nie czytali wszyst­
kich druków czytać nie jest w możności 
żaden poseł, a tem mniej przeglądać 
wszystkie niedrukowane wykazy minister­
stwa skarbu — byli naturalnie przeko­
nani, że te 60% to zaległość podatkowa 
z jednego roku, t. zn. że w stolicy Ga­
licyi większej części podatków się nie 
uiszcza. Dowiedziałem się następnie, że

to nie zaległość z jednego roku, lecz 
z pięciu lat. J. Eksc. zaprzecza obecnie 
temu faktowi; a ja przecież zapytałem 
natychmiast J. Eksc. i p, minister temu 
nie zaprzeczył, że zaległość ta była zli­
czoną z pięciu lat i porównaną z kwotą 
podatkową w jednym roku. Gdyby się 
w ten sposób zaległość miesięczną obli­
czyło, doszłoby się do 720% należnej 
kwoty.

W końcu swej mowy chciał nas JE. 
cokolwiek pocieszyć i. z nc.ciskiem pod­
niósł rozwój gospodarczy Galicyi. Co do 
tego argumentu, to nie łatwo można po­
jąć, jak ekonomista może uważać za do­
wód gospodarczego podniesienia się ja­
kiegoś kraju właśnie martwe kapitały 
wkładek w kasach oszczędności.

Dotąd słyszałem, że one przeciwnie 
są dowodem obawy kapitału przed pro­
duktywnymi nakładami, znakiem zastoju 
przemysłowego i handlowngo, i z tem 
zgadzam się w teoryi najżmudniej z eko­
nomicznym sprawozdawcą N ow tj hressy.

Dalej mówił JEksc. o tem, jak wielką 
ilość kolei posiada Galicya. I znowu mu­
szę żałować, że JEksc. nie zbadał dłu­
gości dróg żelaznych, jaką inną metodą, 
bo byłby przyszedł do tego wyniku, że 
stosunek kilometrów kolei do liczby lu­
dności w Dolnej Austryi jest większym 
o 44-3%, Górnej Austryi o 66 3% , Sol- 
nogrodzie o 86%, Styryi o 87 9%, Ka- 
ryntyi o 95’4%, Krainie o 2a 1 0, na W y­
brzeżu o 26-1%, w Tyrolu i Przedlitawii 
o 47*1%, Czechach o 44-9'V0, na Mora­
wie o 33*1%, na Szląsku zaś o 24'9°/0 
większym, a tylko na Bukowinie o 11*9 
pre i w Dalmacji o 93-1% mniejszym.

Gdy się przyjmie inną metodę obli­
c z a n ia ,  dojdzie się też i do tego wyniku, 
że stosunek długości kolei do obszaru 
jes t  w Dolnej Austryi o 58*23n/o, w Gór­
nej o 43-27%, Styryi o 29-82%, Karyn- 
tyi o 18-92%) 118 Wybrzeżu o ll*58°/0, 
w Czechach o 60*880/0, na Morawie o 
47*46i°/0, na Szląsku o 47.46°/0 korzy­
stniejszym niż w Galicyi.

Gorzej jest tylko na Bukowinie, w Dal­
macji i Krainie.

Aby dopełnić mowy JEksc. o rozwoju 
ekonomicznym Galicyi, zwrócę uwagę J. 
Eksc. na hipoteczne obdłużenie, dalej na 
wpływ cen zbożowych na stusunki kraju 
przeważnie rolniczego i wreszcie na to, 
że tytułem bezpośrednich podatków uisz­
czała Galicya w 1868 r. 6,697*507 zł., 
teraz zaś opłaca 11,519.900 zł., zatein 
1-719 n.za więcej, pośrednie zaś podatki 
wynosiły w 1867 r. 20,960.206 zł., teraz 
zaś 44,980.040 zł., a zatem 2*14 raza 
więcej. Cyfra dodatków krajowych jest 
najwyższą w Galicyi. Wynoszą one w Ga­
licyi 63, Czechach 36, na Bukowinie 48, 
względnie 56, w Dalmacji 34, Gorycyi 8, 
Istryi 22, Karyntyi 60, Krainie 34, na 
Morawie 32, w Dolnej Austryi 20, w Gór­
nej 28-5, Solnogrodzie 54, na Szląsku 
28, w Styryi 36, Tyrolu 59 i w Przed- 
arułanii 20 procent.

Jeżeli weźmiecie, szanowni panowie 
te zestawienia na uwagę, dojdziecie do’ 
przekonania, że obciążenie Galicyi iesi 
największe. * i

Dalej żałuję, że JEksc. odnośnych 
apomkmęc o owych panach z Galicyi 

nie uzupełnił datami ze swego własnego 
budżetu. Na przykład można by fę zrobić 
uwagę, przyglądając się budżetowi mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, że w Ga­
licyi jedno starostwo przypada na 89.295 
rinJeg?^anc°w) w Dolnej Austryi zaś na

Stosunek obszaru do ilości urzędników' 
jes t  lepszym niż w Galicyi:

na Szląsku o 64, Wybrzeżu 52, Mo­
rawie 36, w Krainie 33, Czechach 30, 
Dalmacyi 22, Dolnej Austryi 21, Górnej 
16, na Bukowinie o 4, a w Styryi o 2

się. Usiadł na krześle, naprzeciw i przy­
patrywał się jej czule, cieszył się regu­
larnym, głębokim i zdrowym oddechem 
swojej śpiącej, młodej żony.

— Katy, — mówił Klaus, gdy na 
drugi dzień rano siedzieli przy śniadaniu 
— zajście podobne wczorajszemu nie po­
winno się powtórzyć. Nie będziemy się 
przecież dręczyć... związaliśmy się na  to, 
ażeby sobie wzajemnie rozweselać życie ; 
musimy, zwłaszcza w pierwszych dniach 
naszego małżeństwa, bardzo na to uwa­
żać, ażeby iść jedną drogą i nie rozdzie­
lać się jedno od drugiego. Łatwo obrać 
fałszywy kierunek, a  pójdzie jedno na 
prawo, drugie na lewo, tak! i jest goto­
we nieszczęście. Nie powinniśmy nigdy 
zapominać, że przeciwieństwo nie może 
istnieć pomiędzy nami, że tu może się 
rozchodz ę jedynie o różnicę zdań, która 
przez wzajemne ustępstwa łatwo da się 
załagodzić. To nie był upor z mej stro 
ny, dziecko, gdym cię zabrał wc20^n{Kwi 
domu. Taniec ci nie służy, cokdwiekbyś
innego mówiła! Byłaś tak .^ Jd z ia łe m !  
jak cię nigdy przedtem_“ »® J efflU roz- 
Przypisuję także tein u feb7aś roniej u- 
drażnieniu że dla ni<ipri yje_
przejmą. >  potem, gjo tkafaś ze zna- 
mnem mi ^ S s z y c h  czasów. Ty to 
jomym z J a ś n i e j s z y c h  czasach,pojmujesz O tych t  .draih-

c h c / f U ,  b ,  mi

je kto na pamięć przywodził. A więc zo­
stawmy to, już się nie gniewam na cie- 
bie; wypogodź twarz i myśl o tera, że 
mamy wszelkie dane po temu, ażeby 
wesoło spoglądać w życie. Daj mi rękę, 
K a ty!

Podczas tej całej przemowy, Katy mil­
czała, ani razu nie usiłowała mu p r z e r ­
wać. Nieustannie patrzyła na biały obrus 
i nie zmieniła miny. Twarz jej była bez 
wyrazu. Nie była ani smutną, *ni 
rzewuioną, ani łagodną. Ąpatyćknm PO- 
dała mu rękę, bez o d d a n ia  se g

PaU!le'Gdy się gniewam, nie mogę mówić

"  “ e Aie*tyśy’nie powinna się gniewać,

dZ* IGans usiłował jeszcze raz wytłuma­
czyć, że jej gniew nie ma żadnej przy-

P o z w o li ła  mu mówić. Nie przyznała 
mn słuszności, ani też nie zaprzeczyła. 
Nie rozumiała go może. Klaus rozwodził 
się zanadto w ogólnikach, do których 
jej rozum nie sięgał. Ona posiadała tyl­
ko zmysł pozytywizmu. Wiedziała bardzo 
dobrze, co ma sobie przedstawić pod no­
wą toaletą, podróżą, balem albo kolacją 
w towarzystwie Levini.

(C. d. n.)
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procenty; natomiast gorzej niż w Galieyi 
jest w Tyrolu i Przedarulanii o 8, Ka- 
ryntyi o 18 i Solnogrodzie o 32"/o.

Stosunek ludności do liczby powiato- 
wycn albo obwodowych lekarzy jest le­
pszy niż w Galieyi: w Dalmacyi o 150, 
Tyrolu i Przedarulanii 141, Solnogrodzie 
134, Krainie 124, Karyntyi 97, Górnej 
Austryi 55, Styryi 51, na Wybrzeżu o 
46, Bukowinie 41, Szląsku 17 i na Mo­
rawie o 11 procent, stosunek ten nie­
korzystniejszym jest niż w Galieyi w 
Czechach o 3 i w Dolnej Austryi o 18 
procent.

Liczba uczniów przypadających na 
jedną szkolę średnią jest w Galieyi dwa 
razy większą niż w Dalmacyi, o 88 prc. 
większą niż w Tyrolu i Przedarulanii, 
o 74 prc. niż w Solnogrodzie. Najwyż­
sza liczba uczniów w jednem gimna- 
zyum galicyjskiem wynosi 700, w innych 
krajach 560.

W leżącym przedemną sprawozdaniu 
komisyi budżetowej, które ja  przedkła­
dam właśnie, można czytać dosłownie 
przytoczone dane rządowe :

„W Galieyi było przed r 1860 do 
ściągania podatków pośrednich 18 ka­
meralnych urzędów okręgowych, które 
później nazywały się powiatowerai dy- 
rekeyami skarbowemi.

Na podstawie postanowień z 26. kwie­
tnia 1860 i 23. kwietnia 1867 zwnięto 
takie dyrekeye skarbowe prawie wyłą­
cznie ze względów oszczędnościowych 
w Jaśle ,  B rzeżanacb, S tryju, Żółkwi, 
Bochni i Wadowicach, a czynności ich 
poruczono najbliższym dyrekeyom po­
wiatowym tak, że odtąd istnieje w Ga- 
licyi tylko 12 powiatowych dyrekcyj skar­
bowych, a to w Brodach, względnie Ko­
łomyi, Krakowie, Lwowie, Przemyślu, 
Rzeszowie, Sam borze, Nowym Sączu, 
Sanoku, Stanisławowie, Tarnopolu i Tar­
nowie.

Ale powiększone wskutek tych za­
rządzeń terytoryum dyrekcyj wcale nie 
wpływa korzystnie na szybką i dobrą 
administracyę.“

Dalej powiada to sprawozdanie : 
„Większa część zwiększenia pozycyj 

budżetowych przypada na pomnożenie 
liczby urzędników w Galieyi, dotąd pra­
wie jedynym kraju, w którym w ciągu 
ostatnich 18 lat nie nastąpiło żadne po­
mnożenie personalu aui polepszenie wi­
doków na szybszy awans".

(C. d. n.)

KORCSP0NDENCYE.
Paryż 25. lutego.

(Koniec epizodu szwajearskiego. — Widoki na 
prayzztośe. — Głosy o wyborze nowego prezyden­
ta  senatu. — fiem iniscencye •  Ferrym . — Kan­

dydat przyszły bulanżystów).

Epizod karnawałowy ze Szwajcaryą 
skończył się prędzej aniżeli obie strony 
się spodziewały a skończył się również 
nadspodziewanie : godnie dla Francyi i 
godnie dla Szwajcaryi. Rada Związkowa 
przesłała urzędową notę rządowi fran­
cuskiemu, w  której wyraża ubolewanie 
z powodu nieprzewidzianego zajścia w 
Bazylei, a rząd francuski przyjąwszy notę 
do wiadomości wyraźnie zaznaczył, że 
nie żąda ścigania młodego aranżera ru­
basznego żartu. Farbiarz bazylejski i tak 
zresztą nabawił się niemałego strachu i 
jak korespondent z Bazylei donosi miny 
bohaterów karnawałowych taki wielki 
żal i smutek wyrażają, jak gdyby się 
obawiali najazdu Francuzów na karki 
swoje i całego kraju. Można było prze­
widzieć, że Carnot i rząd francuski ze 
spokojem rzecz tę traktować będą. Pre­
zydent rzeczypospolitej z podobnych żar­
tów nic sobie nie robi, a żarty na koszt 
osoby jego prawie codziennie się powta­
rzają. Zdaje się lubować w dobry h żar­
tach, choć sam wcale nie celuje fran­
cuskim „esprit"; przeciwnie mają go za 
nieco ociężałego; jest sobie flegmatyczny 
i wygodny, a główną jego cechą: zacność 
i poczciwość. Może właśnie dlatego żarty 
go mało drażnią.

Rządowi zaś francuskiemu epizod ba­
zylejski może nawet i przysłużył się, 
w każdym razie skorzystał z niego jak 
mógł najlepiej i najrozumniej. Bo w od­
powiedzi na notę ofieyalną Związkowej 
Rady oświadczył, że Francya zadowala 
się daną jej satysfakcyą, aby utrzymać 
przyjazne stosunki % sąsiadami swoimi. 
Nie trzeba zapominać, że między Szwaj­
caryą a Francya odgrywa się teraz woj­
na cłowa, którą wszczął ze Szwajcaryą, 
nie rząd francuski, lecz parlament fran- 

-enski. Rząd owszem był za ugodą, tak 
więc łagodnem zakończeniem niemiłego 
dla Szwajcarów zajścia, podał niejako rękę 
Szwajcaryi do wytworzenia na przyszłość 
pomyślniejszych stosunków między Fran- 
cyą a Szwajcaryą. Wojna cłowa Francu­
zom większe wyrządziła szkody jak  Szwaj­
carom i skargi pojedynczych departa­
mentów z powodu upadającego handlu, 
dotąd jeszcze nie ustają. To też n a ­
leży się spodziewać, że skutki wojny cło- 
wej na  przyszłych wyborach dość wyra­
źnie się odbiją i może pierwszym kro­
kiem rządu francuskiego przy rozpoczę­
ciu się następnej sesyi parlamentarnej 
będzie wypróbowanie większości człon­
ków parlamentu w sprawie stosunków 
handlowych do Szwajcaryi.

Gazety francuskie mniej, jak  to w ta­
kich wypadkach bywa, zajmowały się 
żartem bazylejskim, bo cała ich uwaga 
skierowała się na wybór prezydenta se­
natu. Większa część gazet już na kilka 
dni przedtem przepowiadała, że wybra­
nym będzie Jules Ferry. Tak też się stało. 
Jnles Ferry jest jednym z najznamie­
nitszych polityków i wybór jego na pre­
zydenta senatu jest bardzo znaczącym.

iwakroć był naczelnikiem ga- 
k z jednej strony umiarko- 
nictwa widzą w nim wzór 

republikanina, tak stronnictwa skrajne 
nie szczędzą mu ostrej nagany i cierp­
kich docinków. Szczególnie stronnictwo 
monarchistów z Cassagnacem na czele 
i partya radykalna pod wodzą Clemen­
ceau i Rocheforta nie znają miary i gra­

nic w napadach na Ferryego. Aby zaś 
powagę jego w oczach publiczności pod 
kopać przypominają Francuzom, którzy 
co prawda nie grzeszą świetną pamięcią 
przestępstw politycznych, sprawę Ton- 
kinu , "gdzie armia francuska dzięki po­
lityce Jules Ferryego, stojącego wówczas 
na czele gabinetu, dotkliwą poniosła 
klęskę. Ona też dała powód do obalenia 
ministeryum, a dziś Ferryemu oddał se­
nat ster Izby wyższej.

Gazety republikańskie sprzyjające Fer­
ryemu zapowiadają radykalną zmianę w 
życiu politycznem senatu. Senat przez 
wiele lat aż do chwili obecnej grał rolę 
podrzędną, spał poczciwym snem polity­
cznym. Pod kierownictwem energicznego 
męża — a Jules Ferry jest nim bez wąt­
pienia — przypadnie może senatowi rola 
pierwsza w kwestyach polityki. Gazety 
umiarkowane jak Journal des Debats, 
Temps i Parti N ational omawiając wy­
bór nowego prezydenta wyrażają swoje 
zadowolenie z powodu powrotu tego męża 
stanu na pole czynnej polityki. Akt wy­
boru Ferryego jest według ich zdania 
słuszną renabiiitaeyą krzywdy, jaką par­
lament wyrządził byłemu naczelnikowi 
gabinetu, pozbawiając go teki premiera 
z powodu nieszczęsnej klęski Francuzów 
w Tonkinie, za którą jeduego człowieka 
uie ruożna czynić odpowiedzialnym. J a ­
kiekolwiek nadzieje lub obawy partye 
poszczególne do działania Jules Ferryego 
przywiązują, tyle na pewne rzec można, 
że wybór jego jest zwycięstwem stron­
nictw umiarkowanych, wzmocnieniem za­
sad republikanizmu, jak go Carnoci i 
Ribotowie pojmują a dotkliwą klęską 
stronnictw skrajnych.

Bulanżyści obecnie nie mają co robie; 
układają się tedy o przyszłość. Postano­
wili oni przy najbliższych wyborach po­
stawić kandydaturę byłego prefekta po- 
licyi Anarieux.ego, który tyle ciekawych 
rzeczy kryje w swojej tece. Andrieux 
oświadczył, że w danym razie wymieni 
wszystkie nazwiska przekupionych depu­
towanych : trzecia część parlamentu sta­
nie według niego pod pręgierzem. Vede- 
remo. d. g.

XXX. Ogólne zgromadzenie

delegatów gal. tom  kredytowego ziemskiego.
Lirów d. 28. lutego.

O godz. wpół do 11 otworzył prze­
wodniczący Rady nadzorczej, p. Oktaw 
Pietruski, XXX. ogólDe zgromadzenie 
delegatów, wzywając obecnych do wybo­
ru przewodniczącego i zastępcy jego na 
czas trwania zgromadzenia; jako komi­
sarz rządowy funkeyonuje podczas zjazdu 
radca dworu hr. Łoś.

Wybrany na 45 głosujących kartkami 
jednogłośnie p. August Gorayski przewo­
dniczącym obrad, zastępcą 40 głosami 
Stan. hr. Badeni.

Poseł Gorayski obejmując przewodni­
ctwo poświęca wspomnienie zmarłym w 
międzyczasie delegatom śp. hr. Witołdo 
wiŁubieńskiemu, Dydyńskiemu i Aleksan­
drowi Leszczyńskiemu.

Ponieważ protokół z XXIX zgroma­
dzenia wydrukowany rozdano już dele­
gatom, a nikt nie żądał głosu w tej spra­
wie, przystąpiono do sprawdzenia wybo­
rów uzupełniających na delegatów i za­
stępców.

Wnioski rady nadzorczej w tym kie­
runku przedłożone przez prezesa p. Okta­
wa Pietruskiego przyjęto jednogłośnie.

Prezes Tow. p. Zygmunt Dembowski, 
przedkładając sprawozdanie dyrekcyi To 
warzystwa, od którego czytania go uwol­
niono, omawia sprawę ważną etatu urzę­
dników Towarzystwa, podnosząc wagę 
polepszenia ich bytu. Zwraca uwagę ua 
pomyślny rozwój i udoskonalenia zwła­
szcza w ekouomacie; dowodem rozwoju 
lic.ne zgłoszenia prywatnych stron i in- 
stytueyj finansowych. Ze spraw jeszcze 
ważnych podnosi zamknięcie emisyj 4 ’/> 
prc. Twierdzić śmiało można, że zgro 
madzenie obecne jest jednem z najważ 
uiejszych z powodu obfitości i ważności 
spraw będących na porządku dziennym.

Sprawozdanie dyrekcyi przyjęto bez 
rozpraw do wiadomości, poczerń del. Pasz­
kowski odczytał sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej o zamknięciach rachunkowych 
dyrekcyi za r. 1892:
Przychód w roku 1892 był 

większy od przychodu w 
r. 1891 o 21.765 46 zł.

Rozchód w roku 1892 był 
mniejszy od rozchodu w 
r. 1891 o 10 .843--  „

Rok 1892 wykazuje większy
zysk od r. 1891 o 32,608-46 „

a gdy zysk w r. 1891 wy­
nosił 12.369-33 .

zatem zysk w r. 1892 wy­
nosi 44.977-79 „
Kończąc swój referat przedłożył spra­

wozdawca imieniem komisyi następujące 
wnioski:

1. Bilans przez Dyrekeye za rok 1892 
przedłożony zatwierdza się.

2. Za administracyę majątkiem Towa­
rzystwa w czasie od 1 stycznia do dnia 
31 grudnia 1892 r. udziela się Dyrokcyi 
absolutoryum.

3. Za odpowiednią administracyę fun­
duszu rezerwowego i właściwe zarządza­
nie sprawami Towarzystwa wyraża Zgro­
madzenie Dyrekcji uznanie.

4. Na renumeracyę urzędników i 
wsparcia dla urzędników i sług Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego prze­
znacza się Dyrekcyi fundusz dyspozycyj­
ny na rok 1893 w kwocie 3000 zł.

5. Przeznacza się z dochodów za r. 
1893 kwotę 5000 zł. do funduszu możli­
wych strat i poleca Dyrekcyi, aby z zy­
sków z r. 1892 do tego funduszu w ra ­
chunek strat kwotę 5000 zł. wstawiła.

6. Do funduszu rezerwowego przezna­
cza się z zysków 1892 r. sumę 46.627 zł. 
79 et.

7. Poleca się Dyrekcyi, aby przedło­
żyła najbliższemu ogólnemu zebraniu na­
leżycie uraotj wowane i oparte na pla­

nach oraz kosztorysach wnioski w przed­
miocie budowy nowego gmachu, prze­
znaczonego wyłącznie na pomieszczenie 
biur Towarzystwa względnie takiej adap- 
tacyi realności Towarzystwa pod 1. 1 i 3 
przy ulicy Karola Ludwika, któraby 
wszelkim wymaganiom stosownego po­
mieszczenia biur odpowiadała.

W rozprawie ogólnej nad tymi wnio­
skami nikt głosu nie żądał, również w 
szczegółowej przyjęto wnioski 1—6, sió­
dmy zaś odroczono aż do punktu 17 po­
rządku dziennego, tj. sprawozdania .iy- 
rekcyi o budowie nowego gmachu. De1. 
Ubysz żądał zmiany porządku dziennego, 
gdy jednak prezes p. Dembowski wyja 
śnił, że niektóre druki nie są jeszcze gO' 
(owe, a delegat hr. Badeni podniósł, że 
z przyjęciem wniosku del. Ubysza pozo­
stałoby "chyba zamknąć posiedzenie, zgo­
dzono się na częściową tylko zmianę. 
Usunięto mianowicie wybory z porządku, 
dziennego, natomiast wzięto pod obrady 
punkt 15 sprawozdania dyrekcyi co do 
wniosku del. Bronisława Horodyskiego 
względem zmiany okręgów wyborczych. 
Powód do rozpatrzenia tej sprawy nała 
uchwała XXVII zgromadzenia, opiewa- 
jąca:

„Ze względu, iż okręgi wyborcze nie 
odpowiadają wymogom słuszności, poleca 
się Dyrekcyi, by wspólnie z koraisyą, re­
wizyjną zajęła się tą sprawą i wypraco­
wała odpowiedni projekt na jedną z naj­
bliższych sesyj obecnej kadencyi dele- 
gacyi".

W wykonaniu powyższego polecenia 
przedkłada Dyrekcya następujące wnioski 
przez usta sprawozdawcy dyrektora St. 
Gniewosza:

1. Zważywszy, że skumulowany okręg 
wyborczy Gródek składa się z 2 powia­
tów politycznych Gródek Jaworów, a z tych 
każdy, wobec przyjętej podstawy do roz 
działu liczby delegatów, posiada odpowie­
dnia liczbę hipotek obciążonyrh pożycz­
kami Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego i hipotek uprawniających do gło­
sowania, należy skumulowany okręg wy­
borczy Gródek rozdzielić na dwa samo­
istne okręgi wyborcze Gródek i Jaworow 
i przyznać każdemu z tych okręgów pra­
wo wyboru jednego delegata i tegoż za­
stępcy.

2. Zważywszy, iż te same stosunki 
zachodzą w skumulowanym okręgu wy­
borczym Staremiasto, składającym się 
7, politycznych powiatów Staremiasto i 
Turka, rozdzielić należy powyższy skur 
anulowany okręg na 2 samoistne okręgi 
wyborcze Staremiasto i Turka i przy­
znać każdemu z tych okręgów prawo 
wyboru jednego delegata i jednego za­
stępcy. ( ,

3. Z tych samych powodów należy 
uchwalić rozdział skumulowanego okrę­
gu wyborczego Trembowla na dwa sa­
moistne okręgi wyborcze Trembowla i 
Husiatyn i przyznać każdemu z tych 
ogręgów prawo wyboiu jednego delegata 
i tegoż zastępcy.

4. Zważywszy, iż samoistny okręg 
wyborczy Jasło posiada taką samą ilość 
hipotek obciążonych pożyczkami Tow a­
rzystwa kredytowego zuemskiego i taką 
samą ilość hipotek, uprawniających dó 
głosowania jak 3 okręgi wyborcze po- 
posiadające każdy 2 delegatów i 2 za­
stępców, należy temu okręgowi przy­
znać prawo wyboru 2 delegatów i 2 za­
stępców.

5. Z tych samych powodów należy 
to prawo wyboru 2 delegatów i tyluż 
zastępców przyznać samoistnemu okię- 
gowi wyborczemu Sanok.

Do wniosków tych dodał p. sprawo­
zdawca dwie jeszcze uwagi-

Oto w razie przyjęcia powyższych 
wniosków należałoby dotychczasową liczbę 
delegatów i tychże zastępców podnieść 
z 69 na 71, rozdział zaś 3 skumulowa­
nych okręgów wyborczych niemniej za­
padłą uchwałę co do zwiększonej liczby 
delegatów i zastępców w 2 samoistnych 
okręgach wprowadzić w życie po wyga­
śnięciu mandatu obecnej delegacyi z koń­
cem r. 1894 — niemniej w drodze wła­
ściwej wyjednać zatwierdzenie zmiany 
§ 89 statutów, tudzież odpowiednich po 
stanowień ordynaeyi wyborczej.

Wobec zaś dopiero rozpoczętej czyn­
ności udzielania pożyczek na hipoteki 
księstwa Bukowiny, nie zastosowała dy­
rekcya już obecnie zasad co do rozdziału 
liczby delegatów do tegoż samoistnego 
okręgu ; co dopiero w przyszłości w mia­
rę rozwoju naszej instytucji w tym kraju 
nastąpić będzie mogło.

Wszystkie te wnioski wraz ze wspo­
mnianą zmianą §, 89 statutu i §. 2 or­
dynaeyi wyborczej przyjęto, ponieważ 
znalazł się żądany komplet 50 dele­
gatów.

Ten sam członek dyrekcyi przedłóż; ł 
sprawozdanie o wniosku dei. Antoniego 
Wrotnowskiego, który opiewał:

•>„Przy wypłacie waluty każdej po­
życzki zażadanej po dniu dzisiejszym, 
pobieraną być ma na wzmocnienie fun­
duszu rezerwowego, jednorazowa wkład 
ka w stosunku y 4°/0 od sumy tejże po­
życzki" .

Gdy go od czytania sprawoz. uwolniono 
p. Guiewosz, podał tylko wiadomość o za­
szłej w kursie listów zastawnych zmia­
nie skutkiem dobrej woli Banku dla kra­
jów koronnych zwracając uwagę, że to 
podwyższenie zmodyfikować też musi 
twierdzenie dyrekcyi w tem sprawozda­
niu wyrażone, że opłata taka 25 centów 
byłaby dla dłużników uciążliwą.

W rozprawie nad tą sprawą zabrał 
pierwszy głos sam del. Wrotnowski wy­
kazując doniosłość i potrzebę wzmocnie­
nia funduszu rezerwowego na losach 
Tow. kred. w Królestwie polskiem pod­
czas i po wypadkach lat 1830 i 1863.

Dalej rozpatruje mówca pytan ie : Jak 
wysokim winien być fundusz rezerwowy. 
W innych Towarzystwach kredytowych, 
na wzór naszego urządzonych, fundusz 
rezerwowy dorównuje z reguły dwu pół­
rocznym ratom, spłacanym przez dłużni­
ków. Towarzystwa kredytowe, oparte na 
kapitale akcyjnym, zastrzegają, że nie 
wolno listów i obligacyj hipotecznych 
wypuszczać na sumę przewyższającą dwu­
dziestą krotność kapitału akcyjnego, co

mniej więcej dorównuje owym dwom pół­
rocznym ratom. Tymczasem fundusz re ­
zerwowy gal. Towarzystwa kredytowege 
wynosi ledwie 1,860.000 czyli nie stano­
wi nawet jednej półrocznej raty. Wobec 
gńożącej przyszłości wojny, która z pe­
wnością o wiele bardziej będzie barba­
rzyńską, niż ostatnia z r. 1870 i na spo­
dziewanym terenie galicyjskim srogo się 
odbije na szlachcie, a więc członkach 
Towarzystwa, i w przewidywaniu jej na­
stępstw sądzi mówca, że prosta roztro­
pność doradza pomnażania funduszu, póki 
jaki taki pokój to umożliwia.

Wkładka, jakiej wnioskodawca wy­
maga od nowych dłużników 7 / Yo Jeijf 
bardzo mała. Kończy wreszcie wskaza­
niem, że środek, jaki proponuje, nie jest 
nieznany w innych towarzystwach kre­
dytowych i tem, że nowi dłużnicy ła­
twiejsze o wiele mają warunki od tych. 
co 15—20 lat pożyczkę zaciągali.

Wywody mówcy przyjęto oklaskami 
hucznymi, a z następnych mówców za 
i przeciw, wszyscy przyczynili się do 
rozjaśnienia sprawy. Del. Żurowski o- 
Świadczył się przeciw wnioskowi, del. 
uizowski żądał ponownego rozpatrzenia 
całej sprawy i odroczenia jej aż do przy­
szłego zgromadzenia, tak, żeby dopiero 
ci; którzy w r. 1894 pożyczać zaczną, 
obowiązani byli do wkładki propouo- 
wanej. Gorąco poparli wnioskodawcę p. 
Wrotnowskiego delegaci Ubysz i hr. Me- 
ciński, który podniósł nowe względy, 
przemawiające, za pomnożeniem funduszu 
rezerwowego. Oto ciążyć musi na nim 
też fundusz emerytalny, a w dodatku 
stan jego faktyczny wynosi 1,510.000, 
podczas gdy pozornie wykazuje o u zł. 
1,860 000. W każdym razie zamało wzrósł 
oa w stosunku do długów Towarzystwa, 
które z 54 dosięgły 82 milionów.

Tym, którzy sprzeciwiają się wkł idee 
/ł®/oi wykazuje, jak drobną jest ona, 

3koro przy pożyczce 10.000 ledwie 25 zł. 
wynosi.

Wreszcie przypomina, że członkowie 
nie płacą żadnych udziałów na admini- 
stracyę o wiele więcej kosztującą.

Stanisław hr. Badeni dodał dwie u 
wagi, mianowicie, że kurs listów Towa­
rzystwa nie może być w tej sprawie roz­
strzygającym,, a co do rzekomego biedne­
go stanu ekonomicznego kraju, to znany 
nasz system. Gdy chodzi o wprowadze­
nie papierów naszych na targ światowy, 
przedstawiamy stan ten jako świetny, 
gdy zaś o przyjęcie na siebie ciężarów, 
jalfo najgorszy. I  czemuż nie mamy oka- 
,>zaĆ tym razem dbałości o fundusz rczer- 
WóWłKjV^lszCiU za tan‘e pieniądze. 
(Wesołość).

Del. ks. Poniński sprzeciwiał się wnio­
skowi ze względu na stratę 2 zł., jaką 
obecnie na listach Towarzystwa członek 
ponosi i radzi wstrzymać się z urzeczy­
wistnieniem jego aż do ustania kartelu 
z Bankiem dla krajów korounych.

Gdy jednak dyrektor Dembowski i 
inni zwrócili uwagę, że kartel na przy­
szłość może być odnowiony, gdyż on 
właśnie umożliwia lepszy kurs papierów, 
pr/yjęto wniosek del. Wrotnowskiego bez 
tej poprawin ks. Ponińskiego, z uwagą, 
uczynioną juz w sprawozdaniu dyrekcyi, 
że wniosek ten nie zmienia postanowie­
nia co do Bukowiny płacącej 1%-

Wreszcie na wniosek syndyka dr. 
T. Skałkowskiego zmieniono w tym kie­
runku §• 16 e) i §. 76., poczem zam­
knięto posiedzenie o godzinie 1. w po­
łudnie.

Następne posiedzenie jutro o godzi­
nie 11. przed południem, przedtem je ­
dnak o 19. ma się odbyć zebranie pou­
fne w sprawie wyborów.

KRONIKA.
Lwów dnia 2S lutego.

Z apisk i osobiste. Zaszczytnie znany 
komedyo pisarz Adolf Abraliainowicz przy­
był na dłuższy pobyt do Lwowa.

Ministerstwo handlu prze-i 
dłużyło na rok drugi udzielony p. Janów 
Lewińskiemu, budowniczemu we Lwowie> 
przywilej na piec wentylacyjny do ogrzer 
wania.

Wiadomości dyecczya lnc .  Gr. kat. 
dyecezya przemyska : Kanoniczną instytucje 
otrzymali księża: Seweryn Ohłopecki ua
Końskie, dek. birczański i ks. Daniel Pirog 
na Ciechany, w dek. duklańskim. Ks. Trofil 
Turczanowicz, dziekan żukotyński i proboszcz 
w Rypinach, zrezygnował z udzielonej mu 
prezenty na Nahujowice, w pow. drohobyckim.

Egzam inu- P. Andrzej Kornelia, asy­
stent politechniki, złożył drugi egzamiu rzą~ 
dowy z nauk inżynierskich.

Z miasta.
W ystawa krajow a 1891. Posiedzenie 

sekcyi X. powszechnej wystawy krajowej 
odbędzie się dnia 5 marca o godz. 10 rano 
w eali 1 gmachu sejmowego. Porządek dzien­
ny: Sprawozdanie komisyi wybranej dla 
przygotowania programu Sekcyi X  (grupy 
X II) .

Hr. S ta n iiła w  Tarnowski będzie 
miał odczyt 5 marca b. r. w sali ratuszo­
wej, bliższe szczegóły podamy ju ro.

Odczyt dr. D nnlkow sklcgo. Na do­
chód polskiego Towarzystwa przyrodników 
im. Kopernika będz ie miał prof. dr. Emil 
Dunikowski w wielkiej sali ratuszowej w 
poniedziałek 6 marca o 7. wieczorem odczyt 
p. t.: P o l o n i a  w A m e r y c e ,  przyczem 
przedstawi polsko-amerykańskie publikacje 
fotogramy wojsk polskich w Stanach Zjedno­
czonych obrazy tamtejszych polskich kościo­
łów, odznaki towarzystw etc. Z zakupnem 
biletów, które można nabyć we wszystkich 
księgarniach należy sie spieszyć, bo jeżeli w 
ogóle na każdym odczycie dra Dunikowskie­
go jest sala przepełniona, to obecnie prócz 
osoby prelegenta jest także tak ważny a cie­
kawy temat i piękny cel dostatecznym ma­
gnesem, ażeby wszystkie miejsca w lot roz- 
chwytano.

Bracia T ercyarze św. Franciszka,
posługujący ubogim będą kwestowali d. 28 
w II dzielnicy miasta. Stara odzież, obuwie 
i bielizna są bardzo pożądane. Napływ ubo­

gich do schroniska na ul. Kleparowskiej, 
jest stale bardzo wielki, bracia zaledwie mo­
gą podołać posłudze. Żywność wydaje się 
dwa razy dziennie. Niezaopntrzeni, bezra­
dni, dzieci i w domu pracą zajęci, są żywie­
ni trzy razy dziennie (około 4.000 porcyi 
tygodniowo). Zainstalowana fabrykacya i re- 
paracya mebli giętych jest w ruchu i poleca 
się względom publiczności; na pisemne zgło­
szenia, zabierają się meble do zreparowania 
a odnoszą zreparowane, albo nowo zamó­
wione. Rozpoczęto też wyrabiać koszyki i 
słomianki. Stan zarowia ubogich w schro­
nisku jest zupełnie zadowalający.

Na II. kadencyę sądów p rzy się ­
g ły ch , która się rozpocznie we Lwowie 
dnia 10 marca 1893 r. wylosowani zostali 
na 36 przysięgłych głównych : Franciszek 
Kordys, dr. Karol Wurst, dr. Jan Steczkow­
ski, Adololf Łukucijowski, Albert Szkowron 
Abraham Izak Podolier, Emanuel Kusmer, 
Eryderyk Schleicber, Emanuel Luft, Mau­
rycy Blauer, Szmerl Pories, Julian Matu­
szyński, Jonasz Beier, dr. Erazm Romanow­
ski, Abraham Menkes, Karol Jaskłoski, Jan 
Mark, Adolf Mussil, Tadeusz Umański, Hen­
ryk Ueberfall, Leon Kozakiewicz, dr. Woj­
ciech Kętrzyński, Samuel Horowitz Leopold 
Lang dr. Stanisław Tabaczyński, dr. Leen 
Klarfeld, Salamon Aeker, Ludwik Masłow­
ski, dr. Adolf Menkes, Abraham Józef 
Schwarzwald, Szymon Hesclieles, Henryk 
Lem, Czesław Mnmncics, dr. Zygmunt Lisie- 
wicz, Zdzisław Onyszkiewicz Maksymilian 
Parnes.

Na 9 przysięgłych zastępców: Gustaw 
Karol Schramm, Jakób Piepes, dr. Zygmunt 
Rieger, Salomon Tand, dr. Salamon Lindau, 
dr. Jan Prus, Joachim Lamm, Sta> f 
Królikowski, dr. Francisiek Zakreys.

W K asynie m lejskiem  odbędzie się 
dnia 3 marca przedstawienie amatorskie. 
Odegrane zostaną ..Moja córeczka" komodya 
z francuskiego, „Bilecik miłosny" Bałuckie­
go i „Pomyłka p. Lambineta" Mcilhaea i 
Halevy'cgo. Początek o godz. 7 wieczorem. 
IJsta otwarta od dzisiaj.

Z dziennika p olicyjnego. Poszuki­
wanych od dłuższego czasu rzezimieszków 
braci Michała i Jana Lampikowskich udało 
się wczoraj policji schwytać i odstawić do 
sądu.

Aresztowano wczoraj Romana Garlickie­
go, który popełnił kradzież na szkodę je­
dnorocznego ochotnika p. W. Żeleńskiego. 
Przy rewizji znaleziono u Garlickiego roz­
maite rzeczy pochodzące z tej kradzieży.

Znany dobrze policyi rzezimieszek Jan 
Jędrzejowski napadł wczoraj wieczorem na 
ulicy Janowskiej powracającą do domu Ma- 
ryanne Maksymowicz, której przemocą wyr­
wał woreczek z pieniędzmi. Jędrzejowskiego 
aresztowano.

Z krają.
W  K ołom yi święciło nauczycielstwo 

ludowe okręgu kołomyjskiego 11 b. m. nie­
zwykłą uroczystość, bo 40 letnią rocznicę 
służby zawodowej p. Tomasza Pełweckiego, 
stałego nauczyciela 6 klasowej szkoły w 
Sniatynie, b. inspekto. a okręgowego w Na- 
dwórnie a pełniącego od lat siedmiu służbę 
nauczj-cielską w Kołomyi. Po nabożeństwie 
W cerkwi, w1 którem uczestniczyła młodzież 
obu szkół męskich, zebrano się w jednej z 
sal szkolnych, stosownie udekorowanej. Ju­
bilata sędziwego wprowadził tamtejszy sta­
rosta Bańkowski z kanonikiem Koblańskim, 
i odczytał dekret kraj. rady szkolnej, wyra­
żający uznanie dla długoletniej działalności 
Pełweckiego, którego równocześnie emeryto­
wano. Po śpiewach chóru młodzieży i prze­
mowach pp. Kulczyckiego, E awalca i Ho- 
worki na-stąpił bankiet, który zakończył tę 
wzruszającą uroczystość.

Pożar. W Mościskach dnia 16 1). m. 
w nocy wybuchł pożar w domu Josla Feuclit- 
bauma i zniszczył trzy gospodarstwa. Przy­
czyną pożaru był niewyezyszczony a z chru­
stu ulepiony komin. Sikawka miejska nie 
przybyła, a ratował tylko hr. C h o ło n ie w sk i 
z Rudnik i wójt ze Sułkowszczyzny z 4 żan­
darmami.

Uwięzienie.  Na Folwarkach XV ielkich 
pod Brodami zrobili 23 b. m. żandarmi w 
towarzystwie wójta rewizyą w domu Wasyla 
Pawlaka, gospodarza. Pawlak w czasie tym 
bawił we Lwowie, starając się o paszport 
do Rosyi, którego mu odmówiło starostwo 
brodzkie. Po rewizji uwięziono 18 letniego 
syna Pawlaka Stefana, a równocześnie przy­
trzymano na dworcu powracającego ze Lwo­
wa ojca.

W ybryk przyrody. Dnia 24 b. m.
w lasach bursztyńskich, należących do księ­
cia St. Jabłonowskiego, zabito dużego kozła 
z czterema rogami.

Fodhajeekra straż pożarna ochotni-
oza wydała drukiem sprawozdanie ze stanu 
Towarzystwa w r. 1892, z którego się do­
wiadujemy, iż w roku ubiegłym liczyło To­
warzystwo członków czynnych 45, honoro­
wego 1 i 74 wspierających, że brało w 
dwudziestu pożarach udział, że składa się z 
czterech oddziałów: dachowego, sikawkowe- 
go, ratunkowego i wodnego, że dochody wy- 
nosiły 903 zł. 58 et. wydatki zaś 737 zł. 
30 ct., pozostało zatem na r. b. 166 zł. 
28 ct. Naczelnikiem straży podhajeckiej jest 
p. Emanuel Sygiericz a w powiecie podha- 
jeckim ochotnicze straże ogniowe istnieją 
oprócz Podhajce w Zawałowie, Wiśniowczy- 
ku, Złotnikach i świeżo w Horożance.

P am ięć o L enartow iczu. ~W Sam­
borze odbędzie sie d. 2 marca nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy lirnika - tułacza. — 
W Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży rę­
kodzielniczej „Pracau w Krakowie odbył się 
26 bm. wieczorek ku uczczeniu pamięci po­
ety. Po zagajeniu przewodniczącego, księdza 
Stysińskicgo, wygłosił p. Artur Lewandow­
ski, kuzyn śp. Lenartowicza, odczyt o jego 
życiu, pismach i charakterze, cytując nie­
znany, a ostatni list zmarłego, w którym 
przewidując skon, pisał; „Żegnaj mi ojczy­
zno, żegnaj mi praco!11 Z reszty programu 
wymienić należy deklamacyę „B itw y racła­
wickiej", „Orła polskiego" i rDwn momen­
tów11 poety przez pp. St. Konopkę i Jejdego, 
grę na skrzypcach prof. Wereszczyńskiego i
chóry pod kierownictwem ks, T. Bukow­
skiego. Biust poety wjiconany w p ra co w n i 
p. Korpala podług ostatniej fotografii, zdobił 
salę.

/ e m u ń  zbrodniarza. W tych dniach 
skazał sąd stanisławowski Fedie Lekę false

Palucha na ośm lat ciężkiego więzienia za 
morderstwo, spełnione na Pnłaniuku, zastęp­
cy wójta z Nowosiółek. Paluch jeszcze dzl'- 
ckiem będąc podpalił chałupę swego ojca i 
puścił tak z dymem 30 zagród wiejskich, 
a dorósłszy stał się nałogowym pijakiem i 
złodziejem tak, że był postrachem całej wsi. 
Wskutek swoich złodziejskich eksperymen­
tów wchodził w niemiłe scysye z przedsta­
wicielem władzy tj. właśnie z Pałaniukicm 
i poprzysiągł mu za to zemstę. Pewnej nocy, 
ukrywszy się przy drodze, którą Pałaniuk 
do domu z Monasterzysk wracał, cisnął weń 
kamieniem i skaleczył go w głowę tak sil­
nie, że nieszczęśliwy człowńek wśród stra­
sznych męczarni zaraz rano ducha wy­
zionął

Rnsyflkaeya k o le i żelaznych w 
K rólestw ie, Ostatecznie postanowiono rade 
zarządzającą kolei dąbrowskiej z d. 13 kwie­
tnia przenieść z Warszawy częścią do Pe­
tersburga (buhalteryę, knncelarye rady, po­
mocnika radcy prawnego), drugą zaś, kon­
trolę i wydział gospodarczy, przenieść z 
dniem 13 lipca do Radomia. Niektórzy urzę­
dnicy zarządu kolei dąbrowskiej zawiadomili 
swoją zwierzchność, iż wobec zajęć, wiążą­
cych ich w Warszawie, nie będą mogli 
przenieść się do Radomia. Podobno pewna 
liczba osób z tej Katcgoryi znajdzie pomie­
szczenie w wydziale statystycznym, który i 
nadal pozostaje w  Warszawie.

W jn ala iek . Jeden z farmaceutów War­
szawskich wpadł na pomysł zneutralizowa­
nia zapachu i smaku oleju rycynowego w 
taki sposób, iż nawet najwrażliwsze osoby 
mogłyby ten środek przyjmować bez wstrę­
tu. Wynalazca przed otrzymaniem patentu 
własności, nazwisko swoje zachowuje w ta­
jemnicy.

W Sam borze odbędzie się d 4. marca 
s'araniem Towarzystwa muzycznego koncert 
na dochód ubogiej młodzieży seminaryum 
nauczycielskiego.

Ze świata.
K om itet, który miał urządzić wystawo 

krajową w Salcburgu odroczył swe posie­
dzenia na ezas nieograniczony. Oryginalne są 
powody togo postanowienia. Oto twierdzi ko­
mitet, że z powodu ogólnego rozgoryczenia 
i zaniepokojenia w kraju, spowodowanego 
ogromnem podwyższeniem podatków, nie 
można oczekiwać powodzenia wystawy, a tem 
mniej żądać od ludności poparcia mate- 
ryalnego.

W sp raw ie  cm fgrucyi.  Celem zapo­
bieżenia niebezpieczeństwu zawleczenia cho­
lery z Austro-Wągier do Prus. wydały wła­
dze pruskie w porozumieniu z rządem sa­
skim i rządem cesarstwa niemieckiego roz­
porządzenie, wedle którego odtąd tylko ta­
kim galicyjskim i węgierskim wychodźcom 
wolno będzie przekraczać pruską granicę, 
którzy zaopatrzeni są w karty okrętowe, 
wyjąwszy karty podróży na drugim pokła­
dzie. Wszyscy inni wychodz’cy, a więc i ta­
cy, którzy posiadają tylko bilety na podróż 
na drugim pokładzie tj. III klasy będą od 
granicy bezwarunkowo oddaleni.

P o la cy  w Sofii. Polskie towarzystwo 
wzajemnej pomocy w stolicy Bułgaryi wy­
dało sprawozdanie z czynności swego zarzą­
du za rok Jćbiogły. C?iuMw lifiżjlu; 
rzystwo 49. Kasa pożyczkow a w roku ubie­
głym była dość czynną, Ho suma obrotowa 
doszła blisko do 3000 franków. Korzystało z 
niej 11 członków. Przychód ogólny w roku 
zeszłym wyniósł franków 1256-55 i ta­
kąż sumę wynosił rozchód. Bibloteka towa­
rzystwa składa się z. 522 dzieł w 731 to­
mach. Towarzystwo nie zapomniało na ob­
czyźnie o obowiązkach pntryotycznych i wszel­
kie rocznice narodowe czciło obchodami. Do 
rarządn towarzystwm na rok następny -weszli 
pp.: M. Woronowicz, jako przewodniczący, 
A. Tomicz, jako zastępca przewodniczącego, 
J. Dąbrowski iako skarbnik, M. Janusz, 
jako * bibliotekarz i W. Szałkuwski, jako 
sekretarz.

W ypudck  ua k olei. hWBintinglmi- 
mu pod Sztutgardem wykoleił się pociąg 
Orient - Expressu. Na szczęście oprócz kilku 
podróżnych lekko rannych nie ma większych 
ofiar w ludziach.

P o ż a r  W teatrze. Podczas wczorajsze­
go przedstawienia, jak doniosły telegramy, 
wybuchł w „Berliner - Theater" pożar, który 
wkrótce ugaszono. Publiczność dowiedziała 
się o fakcie dopiero po przedstawieniu.

Nowe u d rę c z e n ia  wymyśla Rząd ro­
syjski dla Niemców finlandzkich. Jak urzę­
dowe dzienniki rosyjskie donoszą, zacznie 
skarb w niedługim czasie badać tytuły, na 
zasadzie których posiada szlachta niemiecka 
majątki, które dawniej należały do skarbu 
państwa. Skarbowy zarząd utrzymuje, że 
wiele z tych majątków stanowi własność 
państwa, a tylko w dzierżawę zostały oddane 
obecnym rzekomym właścicielom-

B au d ę  z b r o d n i  irzy  odkryła polieya 
budapeszteńska. Doskonale zorganizowana 
szajka wykradała od dłuższego czasu w pe- 
szteńskicli młynach zboże i przyprawiła je  o 
ogromne straty, bo na przeszło 250.000 zł.

P o p rz e z  m u r y  i k ra ty .  T an lo n g o , 
uwięziony dyrektor „Banca romana", Jak 
się pokazało, od dłuższego już czasu obszer­
ną prowadził z więzienia korespondencję
tak z „przyjaciółmi"., jak z „przyjaciółka­
mi" swoimi. Sędzia śledczy oddawna po­
dejrzewał, iż Tanlongo porozumiewa się w  
znajomymi, nigdy wszakże dotąd n;e udało 
mu się najmniejszej p rz e ją ć  korespondencj i. ' 
Wreszcie zdwojono straż dokoła celi dy­
rektora i w-net jeden 7, urzędników wię­
ziennych pochwycił bilecik, przesjTany wię­
źniowi w klasycznej skórce ehleba, wkrótce 
potem przejęto dwa jeszcze inne listy, przy 
rewizyi zaś ceL znaleziono w niej cale stosy 
bilecików „miłosnych". Kochliwego dyrekto­
ra przenies;ono natychmiast do innej coli 
i pod ścisły poddano dozór, ścisły wedle po­
jęcia włoskiego, to znaczy, iż niebawem 
znajdzie sobie więzień inny sposób odbiera­
nia miłosnych i niemiłosnych bilecików.

R y w al EiiJsooa. Amerykańskie dzien­
niki zapowiadają proces Edisona ze spółką 
Beacon Incadesccnt Lamp Co. o patent. 
Spółka bowiem dowodzi, że elektryczne lam­
py żarowe systemu Edisona nie Edison, ale 
Henryk Gebel, Niemiec osiadły przed 10 
laty w Ameryce. 30 mianowicie zaprzysię­
żonych świadków miało zeznać, że optyk 
ten — obecnie 74 letni — już w r. 1860 
wynalazł sposób używania prądu elektry-
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cznego celem oświetlenia, a eksperci doszli 
do wniosku, że lampy, jakich używał w 
swym domu owym czasie, są takie same, 
jak odisonowskie patentowane. Tak, jakby 
to w rozważaniu tyclisamyeh przesłanek, 
danych w prawach przyrody, nie mogli 
dwaj uczeni niezależnie od siebie do jednego 
przyjść wniosku, a tym razem wynalazku!

W o b ro n ie  p ic i  p ięk n e j .  Wielka ju ry  
(dżiuri) okręgu Morser w państwie Nowym 
Jorku w oryginalny sposób wzięła w obro­
nę kobiety, bite przez mężów. Oto postano­
wiła we wszystkich miastach i wsiach urzą­
dzić stacje pręgierzów, do któryeliby takich 
barbarzyńców mężów obnażonych (fi dono!) 
przywiązywano i sieczono rózgami. Koszt 
tej operaeyi, będącej też odmianą amery­
kańskiego lynch (lincz), wykonywanego przez 
siepaczy w imieniu płci słabej, ponosi sam 
skazaniec. Wysokość kary dochodzić ma do 
m-'Xhnu,m 250 Kijów, najmniej zaś wynosić 
ich będzie 35. Ba — zapyta każdy bez­
stronny — a jak ukarzą światli prawodawcy 
kobietę, bijącą męża?

M istrzam i k an k an a ,  których imiona 
wspominają z czcią sługi i służebnice naj­
lżejszej Terpsycbory, są: Pritcliard (Priozar) 
który położył podwaliny tego tańca Pomarć. 
Bridi, (ton dodał skoki wiewiórcze), Ecartelć, 
ca wymyślił przykładanie ramienia do nogi jak 
strzelby, Cabrion, Chicard (Szikar), Mereuse 
(Merez) i... Polak Markowski, przezwany 
Markuki. Znajdywanie się rodaku naszego 
w takiin szeregu ani jemu ani nam chyba 
zaszczytu nie przynosi.

O  F  S  A  n  T .
Na przewiezienie zwłok ś. p. Teofila Le 

nartowicza do jLw wa, nadesłali do naszej 
aduiinistraeyi ze Złoczowa:

Zaleski 1 złr., Baron, Bodyński, Dawid, 
Dębicki, Gay, Gierowski, Gomuliński, Grab­
ski. Hawcl, J. E. B., Kordecki Korytowski, 
Kroliiaki, S. Ez.. Manasterski, SIroziński, 
St. Pettoscli, Podwiński, Schmidt, Seidler, 
Sti'zelecki. Sztaba, Ant. i L. Wybranowski 
(z 2 1:1. gimn.) i Wysocki po 50 ct. W. Dęb­
ski i Miitelman po 30 ct. A. Misky i Eo- 
sf nstein po 2-5 ct. Dolnieki i S. S. po 20 ct. 
Kazem 15 złr.

WPan Jan Szawłowski z Kamionki Stru- 
m ił owej 2 złr.

Dotąd razem złr. 122'15, które zatrzymu­
jemy u siebie.

szcie umożliwiło Balladynie umrzeć na 
prawdę od porażenia piorunem, a nie na 
anewryzm serca, albo inny jakiś defekt 
ukryty, na co dawniejszymi czasy urty 
stki, przedstawiające te bohaterkę, byt 
skazane. Wczorajszy piorun był tak do 
skonałym, żc sam Hefajstos Jowiszow 
lepszegoby nie ukuł. Cały teatr, a by 
pełny aż do gal ery i, wstrzął się na w 
dok tego gromu, uderzającego w zbro 
dniczą królowe. Szczęściom złagodzi1' 
to wstrząsające wrażenie atnzykn p. J  
reckiego, która wybitniejsze ustępy tr 
gćdyi i lustro w a U łagodnymi tona; 
skrzypiec, alb > groźnymi dźwiękami tn 
i bębnów. Całe przedstawienie wczora 
sze wypadło ku najzupełniejszemu zad. 
woleniu tych, którzy chcieliby na scenie 
widzieć najdokładniejszy obraz życia 
świata.

Wszyscy artyści grali doskon; 
gdyby chcieć wszystkich nazwisk: 
mienić, trzobaby chyba cały łam r i to 
poświęcić. Osobna wzmianka należy się 
pani Żelazowskiej, pannom Szaage, Cza­
plińskiej i Pankiewiczwnej, pani Gostjń-

Z m a r l l .

JlikOaslii Wacław, b członek o-kiestry 
teatru lir. Skarbka, w 53 r. ż. we Lwowie 25. bjp.

Tobiasze!, luzrol 
v; O.enuowoa^f. *  ..
ta w giinnMjfim w Suczawie, TaioopolJ, Stanc 
s/awowie i Oz-rniowKeh, gdzie był katechetą
Dr/oz lat I?- . .Baranowski Stefan Ostoja, organizator 
powstania z r. Jtio.f następn ie  jc rn n ilu y  inten- 
uant województwa krakowskiego i członek rządu 

' mir dowego w Nowotańcn 25..lun.
Rodziński Karol ks., proboszcz w Iwkowie 

(pod Tarnowem) w 50 r. ż.
Iłorelowsku Józefa, siostra ś p. Marcina 

Borclowskiego-Lelewela, naczelnika wojsk z roku 
1803—64, przeżyszy lat 70, w Krakowie.

Sotalowski K*«jt >nty, uczestnik powstania 
18G- r., b. właściciel dóbr, współwłaściciel d ti­
kami Słomskiego w Krakowie, 26. bm. Zmarły 
był szwagrem Józefa Blizińskiego.

S>zw« dzicka Emma z Erdtów, żona naczel­
nika sądu w Lisku, córka cm \vyższ"go in­
spektora k dci Karola L udw ika, a siostra znako­
mitej śpiewacki, pani Malinowskiej, 24. b. ni. 
Zwłoki złożono wczoraj w grobowca familijnym 
pp. Erdtów na cmontarzu Łyczakowskim. Wiele 
osób z Lipska przybyło do Lwów i na ten obrzęd 
żałobny

Kapri Mikołaj nr., właścic-iel dóbr Teodo- 
resztie Pietresa i Sułoniee, w Tcod u-esztach prze- 
ywszy lat S2.

Karatulcki Izydor ks., jeden z najświałlej- 
szych kapłanów, kanonik i proboszcz gr. kat, w 
Z.bfot.owie, i

Zagórska Paulina z Althów, właśe dóbr., 
matrona powszechnie szanowana w Dżurowie, 
przeżyszy lut SI. .

Zubrzycki Kornel Wieniawa, jenerał-inajor, 
we Lwowie.

Lomi.iU Józef ks., proboszcz w Sierocka 
(dyec. chełmińska) 22. lun. w 77 r.

Stanisławski Oskar, b. naczelnik wydziału 
Sprawiedliwości w b. ra d .ie  adm inistracyjnej 
Królestwa Polskiego, od roku IStib emeryt. By) 
współpracownikiem „Wielluej cncv!;lopedyi“ Or­
gelbranda, nadto n ap isa ł powieści : „Ś!eoj?“ i
.Z a b ;e lscy ‘, oraz komedyg „A nna sekretarzem ” , 
a oprócz tego tłóm iiczył wiele powieści z jc/cków: 
francnsk :cgo, niem ieckiego i angielskiego." P-zez 
kilka lat w szkołach. P° r. 1861, była używana ! 
„Hi story a p o w sz e c h n i D itm ara, którą zm arły ! 
przerłómaczył. Przez czas jak iś  byt redaktorem  
Gazety N iedzielnej i Opiekuna Daniowego

O rło w s k a  Aleksandra, z Kakilcwiozów, ż,nn 
kap itana, w 50 r. ż. w W arszawie.

skiej, która w roli tnal-.i-ijiłoplci zyskał; 
szczery poklask publiczności i to przy 
otwartej scenie. Z panów brali udział 
w przedstawieniu: Woleński (K irkor)
Zawadzki (pustelnik), Hierowski (Ko 
stryn), Feldman (humorystyczny Grabiec 
i król trywialny) i i.

* JBuipcrtoar tCRtraltiy. W teatrze Kr. 
Skarbka : Dziś we wtorek rozpocznie „Pizy 
jacie)e“ komedya w 4. aktach Aleks. kr. Fre­
dry, Zakończy „Rycerskość wieśniacza” (Ca- 
valleria rusticana) opera w 1. akcie według 
dramatu G. Yergi, słowa Targioni-Tozetti i 
Mpnascfego, muzyka Piotra Mascagnfego. 
Jutro we środę przy pełnein oświetleniu e- 
lektryczueni „Balladyna”, tragedya w 5. ak­
tach J. Słowackiego, muzyka H. Jareckiego.

* Z gaL Tow. wnzy<;ZM«?<». W nie­
dzielę dnia 5 marca b. r. odbędzie się w 
sali Towarzystwa (gmach teatralny) pod ar- 
tystycznem kierownictwem dyrektora E. 
Schwarza, trzeci koncert. Początek o godz. 
12 i pół w południe.

* A nlorom  „Zdrowych i pokaleczo­
nych”, którego sic Św iat mylnie domyślił 
pod pseudonymem Krzywdzica, nie jest 
Edward Lubowski. owszem wyparł się tego 
najuroezyśeifj w dziennikach warszawskich. 
A więc przyłbica napowrót zapadła!

Malarstwo.
* W ystaw a sz tuk  p 'ęk n y c l i  w Sta­

n is ław ow ie .  Grono osób poważnych ze 
Stanisławowa znających sztuki piękne, za­
wiązało stosunki z artystami i Towarzystwem 

.A Łięknych we Lwowie — postanowiło 
w gmachu Moniuszki w Sali balko- 

tiowoj wystawę sztuk pięknych, tymczasowo 
na przeciąg kilku miesięcy. Prócz tego u 
chwaliło owo grono zakupić 2 odpowiednie 
do p r z y c h o d ó w  o r y g i n a l n e  o b r a z y  w  cenie 
najmniej k i l k a d z i e s i ą t  zł. do rozlosowania 
t a k  że k a ż d y  bi le t  w s t ę p u  zaopatrzony n u  
merem upoważniać bodzie do losowania, przy 
którem w oznaczonym czasie ws-yscy mogą 
być obecnymi. Dzieła będą [wystawione 
wszyskieb tegoczesnycli artystów polskich i 
ruskich, nie wyłączając Matejki i Siemi­
radzkiego. Jestto znowu na Pokuciu olbrzymi 
krok do cywilizacji.

Ostatnie wiadomości.
Donosiliśmy już o zamiarze wzniesie­

nia nowej cerkwi prawosławnej na placu 
Saskim w Warszawie. Obecnie z gazety 
Notuojc Wrctw-a dowiadujemy się, że 
chwila u rz ‘c/.yw:stnienia pr.j ktu jes t  
już bardzo bliską. Kwesty a sama zosia 
ła w sferach wyższych rozstrzygniętą; 
pozwolono zbierać na ten cel składki po 
całej Rosy i ; synod petersburgski ofia­
ro w ał jednorazowo 32.000 rubli, a rząd 
przyobieca! wydawać corocznie odpowie­
dnią snbwcncyę. It"botv mają rozpocząć 
się już na wiosnę. Sami Rosyanie przy­
znają, żo wzniesienie nowego soboru na 
najwibitniejfizyin punkcie Warszawy nie 
jest wynikiem potrzeb religijnych, ale 
wypływa z dążności do napiętnowania

Książę bułgarski odjeżdża dziś wie­
czór z Wiednia do Sofii-

W niedzielę obchodzono w Sofii i w 
całej Bnłgaryi z ogromnym zapałem imie­
niny księcia.

Rada państwa.
Telegram y Gaz. N ar.

W iedeń d. 28. lutego. Na wczoraj­
sze m posiedzeniu Izby posłów w dalszym 
Magu dyskusji szczegółowej nad budże­
tem ministerstwa skarbu toczyły się o- 
brady nad rozdziałem: Podatki pośrednie 
(podatek konsumcyjny).

Dep. Kronawetter nazywa system te­
raźniejszych poborów podatków konsum- 
cyjnych w miastach zamkniętych i po­
dział" tych miast podług klas taryfy po­
datkowej, niesprawiedliwym. Mówca do­
maga się zniesienia podatku konsumcyj- 
nego od mięsa, a podwyższenia tego po­
datku od piwa i wina po za obrębem 
miast.

Dep. Robiez zbija wywody dep. Kro- 
nawettera, o ile takowe dotyczyły wiej­
skich stosunków.

Dep. Kramarz ostrzega przed uzna­
waniem karteli, omawia szczegó łow o  h i ­
storyczny rozwój takowych w pojedyn­
czych krajach i żada, aby państwo 
wzięło w swoje r e c e  u r e g u lo w a n ie  karteli.

Na tem zamkuięto dyskusję. lJo prze­
mówieniach jeneralnych i sprawozdawcy 
przyjęła Izba tytuł: podatki pośrednie — 
podatek konsumcyjny.

Następnie u c h w a l i ła  Izba bez zmiaey 
proponowane przez komisyę rezolucje, 

ierwsza wzywająca rząd do złożenia Izbie 
sprawozdania o imporcie opodatkowanych 
napojów spirytusowych z Węgier, dalej 
do wzięcia pod rozwagę kwestyi opodat-

Wilhelm przybędzie  n a  jes ienne  m a­
new ry i przy tej sposobności wstąpi 
do Budapesztu.

Ilosyi; LL szeregom

Sztuki piękne.
Teatr.

Słowacki, tworząc Balladynę, chyba 
i sam nie myśUł pisać „scenicznej“ tra- 
ge i\i, którąby łatwo i zwykłymi
srd k am i można przedstawiać na deskach
teatralnvch, stąd też zapewne ufc 
styczne "\vvbrał dla mej tło, tyle porobił 
odsłon i 'tyle w niej cudów umieścił. 
A jednak dzięki czarodziejską sile elek­
tryczności kto wie, czy ::icdys nii( bę&ą 
miały jego tragedyo takich a para ton
swoje usługi, 12 widz będzie odbiera! 
wrażenie najrzeczywistszej rzeczywisto­
ści. Wczoraj już w lwowskim teatrze 
oprócz staiannej dekoracyi, dzięki kiórcj 
las był lusmn a sulu zamkowa naprawdę 
była podobną do sieb.e S[Un ■ j ó 
bardzo ładnych i wiernych kostyumów
dzięki którym osoby g ra jące  sprawiały
rzeczywiście wrażenie z™artwyCilw s,a‘l 
łych ludzi z zamierzchłych czasów, a nie
jakichś żartownisió y, którzy się n a lna_
skaradę post roił i "  jak.es dziwaczne su­
knie, oprócz tych śr<>dkoiv scenicznych, 
którymi i dawniej teatr rozporządzał 
użyto jeszcze jednego, potężnego czyn­
nika: światła elektrycznego. 0,)C to sF a‘ 
wiło, że oba zachwycające djiibliki Skier­
ka i Chochlik znikały w c eniu i kąpały 
"ię w blńsku jakby najistotniejsze duchy,

,io pozwoliło zapomnieć o osobie panny 
ankiewiczówny, a widzieć w niej tylko 

Goplanę, widną nimfę, ono naśladowało 
tak doskonale błyskawice, że widz mi- 
mowoli spoglądał w około czv przypad­
kiem nie znajduje się nie w teatrze lecz 
w polu w czasie letniej burzy i ono wr<>

„zachodnich kresów 
kopuł złoconych.

W ostatnich czasach władze zabrały 
sic do systematycznego tłumienia prasy 
pro-v;n yonalnej w Kongresówce. Po ko­
lei zawieszono Kalissaninct, Gazetę 7in­
dom ską i Dziennik Łódzki.

Jak z Petersburga donoszą, niebawc n 
wyjdzie ukaz, zmieniający nazwę miasta 
E -wel na Koływan, a miasta Narwi u 
Iw angond. Oba te miasta są niemiecki 
i leżą w prowincjach nadbałtyckich.

Fcrry, obejmując v.-czoraj kn&esfo pre­
zydenta senat.n fruncozkiego, wskazał w 
swojej przemowie na powodzonie r  pa 
b)iki pSTiamenturncj, która u taliła r>o- 
rządek, finanse uregulowała i armię w to- 
cniła. Fcrry podniósł dalej zasługi s 
tu, który przeszkodził dyktaturze Boip.m- 
gera, nie jest sługą reakcyi i nie

kowania napojów spirytusowych według 
wa"i oraz do zarządzenia restytucji 
podatków zapłaconych przy wywozie piwa.

Następnie przyjęła D.ba rezolucyę, 
wzywającą rząd dorozwinięeia działalno­
ści" w ' tym kierunku, aby przy zawarciu 
kartelu między aust.ro-węgierskiemi rafi 
neryami nafty nie były ułożone takie po­
stanowienia, któreby stanęły temu na 
przeszkodzie, aby konsumeya nafty, ruti- 
nowanej i opodatkowanej na Węgrzech, 
nie była stale zapewnioną w Austryi, a 
poprawa tego stosunku na korzyść finan­
sów austryackich na dłuzszy czas była 
utrudnioną. , . ,

Następnie przystąpiono do . rozprawy 
nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
o wydawaniu taniej soli dla bydła.

P. Lang wskazywał, że w Galicyi 
znajduje się dość soli na tysiące lat i 
wniósł rezolucyę, żeby podnieść "ilość po 
taniej cenie wydawać się mającej soli do 
700.O00 cetu. metr., cenę zaś "obniżyć do 
2 zł.

Glion interpelował ministra, czy tylko 
jedna Galicja korzystać ma z przywi­
leju sprzedaży soli przez kraj, czy też i 
inne wydziały krajowe otrzymają taki 
przywilej.

P. Bretinor domagał się większej jedno­
litości w cenach soli i ograniczenia zy­
sków odsprzedających.

Minister zwraca uwagę, że w Austryi 
istnieje tylko przywilej wydobywania i 
rafinowania soli, nie zaś sprzedaży, dla­
tego ceny od niego nie zależą. Rokowa 
nia z galicyjskim Wydziałem krajowym 
są na ukończeniu. O przywileju nie ma 
mowy, każdy Wydział kraj. osiągnąć mo­
że to saino.

Następne posiedzenie dzisiaj.

W iedeń d. 28. lutego. Ministerstwo 
sprawiedliwości zażądało od w szyst­
kich prezyden tów  kra jow ych  sądów 
wyższych spraw ozdan ia  względem  po­
lepszenia doli u rzędn ików  sądowych, 
mianowicie: w  ja k i  sposób dałoby się 
przeprowadzić przeniesien ie  sędziów 
powiatowych z ósmej do siódmej k lasy  
rangi, pozostaw ia jąc  ich na  d o ty c h ­
czasowych miejscach jak o  sędziów ; 
dalej, czy możliwe j e s t  udo tow anie  
wszystkich auskultan tów  ; wreszcie 
czy n ie  byłoby odpowiedniem znieść 
insty tucyę dotychczasow ych funkeyo- 
naryuszów  p rokura to ry i p rzy  sądach 
powiatowych, obsadzając te  miejsca 
dotowanymi auskultantam i.

Petersburg d. 28. lutego. W  p ią tek  
odbędzie się w sali tea tra lne j am ba­
sady niemieckiej, urządzone przez am ­
basadora Werdera, przedstawienie tea ­
tralne, na które oboje carstwo p rz y ­
będą wraz ze świtą. F ak t ten  n iezw y­
kły  uważają w tu te jszych  kołach poli­
tycznych jak o  objaw przychylnej dla 
Niemiec zm iany w usposobieniu dworu 
petersburskiego.

Hamburg d. 28. lutego. Policya 
zamknęła wczoraj w Altonie (miasto 
przylegające do H am burga) 30 studni 
z powodu n iezdrow ej wody.

B er l in  d. 28. lutego. P arlam ent 
uznał ważnym w ybór przyw ódcy anti-  
semitów A hlwardta.

B er l in  d. 28. lutego. P ar lam en t z a ­
łatwił budżet m in is te rs tw a  sprawie-

W a ln ty :  Kuble p ap ier. 127— , 20-markówk 
1T86, 20-frankówki 9 45, sorereings 12‘09, tu ­
reckie liry  złoto 10 84, 100 m arków ki 59 25, wło­
skie 100 lirów ki 46-30.

Wiedeń 28. lutego.
~ 78, ua wiosnę 

7.54 do 7-58.
   na maj-czerwiec

6-ól do " 6‘63. K nkurudza na  maj-czerwiec 5'70
_ . . „ , do 508. Owies na  wio»nę 6’02 do 6.11. Rzepak

, zabezpieczenie ftmdu- na  stj-cziń-lu ty  lz-90 do 13’00, nowy rzepak 13-25
szow, potrzebnych do umorzenia i opro- do 13.50. K alarepa  n a  sierp ień  i luty loco Wie-
Centowania tej pożyczki krajowej, za deń —.—  do —.— , n a  sie rp ień  i wrzesień —.—
którą królestwo Galicyi i Lodomeryi do — •

dliwości. 
Liczba osób, subskrybu jących  na  

ta rgu  tu te jszym  now ą aus tryacką  re n tę
złota., iest. HaWl— --

na! »ię dzielnej inicjatywy.
‘ ■* b"

lęica
we

zwał wszystkich do Harmonijnej pracy. 
Mowę przyjęto żywemi o'., i a 
micyą.

W konm 
ijuej

skami i akia

Papież nie jest chor; 
dnak bardzo osłabionym.

czuje się ję ­

ty Belgii
o-łosowaniet 1

W niedziele odbywało się 
(ak zwinie ivf r-udimi, tj. t . 
ludu nad zmiana konstytucji, co do któ­
rej było 5 projektów-. 1 powszechne 
czynne prawo wyborcze ze skończonym 
rokiem 21 (projekt Jansona tj. postę­
powców) — o. j;0 sam0 ale zo skończo- 

rokiem 25 (projekt Nothomba) —■ 
w-JParM« “i 0 , ' vszJrfitk'clJ i pobierających 
cych we- , ‘)ub' ;(;znG tudzież nie umieją-
Jekt Grlux)Uai Pisf  ani cz^ t;,a ( ,,ro"
w y borcze j  od ~  zależność pra^a 
szkania własnego mie-

o J M o w r t .  -  5. V ' » -
nieposiadających w v K C*»eg0 WSZJ stkic,h
dowej (projekt l Y ; f  j f ? ia szkoły lu- 
raiów). - '  ° rbana ,  tj. lihe-

W fcdeń d. 28. lutego. Komisya bud­
żetowa przyjęła wniosek przedłożony 
przez subkoinisyę, wzywającą rząd, aby 
z owego miliona zł. przeznaczonego na 
nadzwyczajno wsparcia dla urzędników 
państwowych, przynajmniej poimyę prze­
znaczy! na uregulowanie płac sług i dy- 
u rnisfów.

Minist-r .■•'karbu oświadczył, iż z wnio­
skiem tym się zgadza, i w yraz i  nadzie- 
ę, iż teraz nie będą nadchodziły żadne 

skargi na nieprawidłowość w rozdziela­
niu zapomóg. Dalej zaznaczył, iż nad 
sprawą zabezpieczenia chorych urzędni­
ków od dawna już prowadzą s :ę obszer­
ne obrady i w krotce w kwesiyi tej od­
będzie się komisyjna n .rada  naczelnych 
urzędów państwowych biorących w tein 
udział. Gdyby równocześnie z reformą 
pensyi urzędniczych można było przyj 
siąpić do reformy sprawy dyurnistów i 

łac służby i emerytur, to rozwiązanie 
t j  sprawy byłoby o wiele łatwiejsze.

Komisya przyjęła także rezolucyę 
wzywającą rząd, aby jaknnjrychlej przed­
łożył projekt powiększenia poborów emo- 
rytiluyeh wdów i sierot po urzędnikach

W iedeń d. 28. lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów omawiał poseł 
W i e l o w i e y s s i  sprawę soli bydlęcej, 
Przedewszystkiem podniósł zasługi wy­
działu rolniczego przy załatwieniu jego 
wui >sku co do wprowadzenia kontyngen­
tu soli bydlęcej. Ministerstwo rolnictwa 
w tym razie zasłużyło na uznanie za 
ścisłe przestrzeganie agrarnych intere­
sów państwa przeważnie agrarnego Mo 
wca przestrzegał, ażeby przepisy wyko-

złotą, j e s t  bardzo znaczna.

B e r l in  d. 28. lutego. Międzynaro 
dowa komisya san ita rn a  dla zwalcza­
nia cholery zbierze  się j u ż  d. 5. m arca 
w Dreźnie.

R zym  d. 28. lutego. J ak  półurzę- 
dowy Diritto donosi, w ezw ał m in is te r  
prezydent Giolitti komisyę śledczą, aby 
w swojem sprawozdaniu urzędowem o 
skandalach bankowych, dołączyła tak- 
zw any polityczny portfel wekslowy 
banków. Cała l is ta  n iepokrytych weksli 
rozmaitych członków- parlamentu, bę­
dzie parlamentowi w zupełności p rze­
dłożoną i komisya par lam en ta rna  za­
m ianowaną dla zbadania politycznej i 
moralnej odpowiedzialności odnośnych 
deputowanych.

B Ig r  ad dnia 28 lutego. Obiega tu  
pogłoska, że Milan przybędzie tu ta j  
d. 5. marca jako  w rocznicę obwołania 
Serbii królestwem. Według Małych No­
win był Milan w Zemuniu (miasto w ę­
gierskie naprzeciw  Belgradu) i konfe­
rował tam  z radykałami. W szystkie te  
pogłoski jed n ak  są mylne. Milan i N a­
talia p rzybędą  do Serbii dopiero w te ­
dy, gd y  skupczyna usunie prawne 
przeszkody, k tó re  im powrotu za b ra ­
niają.

L izb o n a  d. 28. lutego. Zapow iedzia­
na w  p rogram ie  nowego g ab in e tu  am- 
nestya dla przestępstw  politycznych, 
prawniczych i wyborczych j u ż  wyszła. 
Wykluczeni z am nestyi są tylko ko- 
jnendanci wojskowi, k tó rzy  mieli udział 
W powstaniu w Oporto z d. 31. s ty ­
cznia.

Parlam ent odroczony do 15. maja. 
Tymczasem rząd  podejm ie nowe roko­
wania z zagran icznym i wierzycielami 
Portugalii

gacyi nowej pożyczki. Odpowiada to 
kursowi 9A60 który jest tańszy o więcej 
jak 21/2%  aniżeli kurs austr. renty ko­
ronowej, około 2°/0 aniżeli 4%  gal. po­
życzka krajowa z r 1891 i około 21/s°/o 
tańszy aniżeli emitowana w r. 1890 
4%  Poz- g ak fund. prop. Ponadto boni- 
fikowane będą 5 %  odsetki bieżące od 
oblig. inderan. do zamiany przeznaczo­
nych do najbliższej zapadłości kupono­
wej tj. do dnia ] .  maja br.

Prócz subskrypcyi w drodze zamiany 
5°/0 oblig. indema. nastąpi także sub­
skrypcja w drodze wpłaty gotówkowej 
a to po kursie subskrypcyjnym 94‘75.
Pożyczka ta gal. przynosi procentu około 
4-23 przewyższa o tyle austr. rentę ko­
ronową przynoszącą tylko 4-11%. że 
obligacye nowej poż. gal. wylosowane 
będą według planu umorzenia najpóźniej 
w przeciągu 50 lat, jeśli kraj Galicyi 
i Lodomeryi z W. ks. krakowskiem, nie 
zrobi użytku z przysługującego mu ka­
żdego czasu prawa wylosowania także
większej ilości obligacji, niż plan umo- Pszenica n a  jesień  7-77 do 7 78,_ 
rżenia przepisuje lub też wypowiedzenia 7 62 do 7.63, n a  m aj-ezerwiec 
wszystkich jeszcze pozostałych obligacyi ^y to  n a  jesień  64>3 do 6 64,dn  wvnLtv

Z rynków towarowych.
Zboże I produkty rolne.

Lwów 28. lutego. B ank ro ln . notuj* za 100 
kilogr. loeo Lwów: Pszenica gotowa 7.30 do 7.70. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroezny 5.20* 
do 5.6). Jęczmień 4.50 do 5.50. R zepak 10.50 do 
U — Groch 6.— do 9.—. W yka 4.50 do 5.25. 
Bobik 5.— do 5.50. Hreezka 7.— do 7.60, Kuku- 
rudza sta ra  5’50 do 5.85, nowa 4.80 do 5.15, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.— .  Koniczyna 
czerwona 60'— do 75—, biała 65.— do 80.— 
sawedzka 65.— do 80.—.

Spiry lus za 10.000 lt. pret. z łr. loeo etacye 
kolei 11-—11-25.

Usposobienie lep Jze co do pszenicy i owsa 
trwałe, na  rzepak Jniankę popyt wzmaga się, z 
innych  produktów  tylko celniejsze gatunki do sia- 
wu poszukiwane,

do wypłaty.
Na oddzielne

-  - J -  ■

z W . ks. krakowskiem ręczy całym swo­
im majątkiem i wszystkiemi swoimi 
dochodami, służą przedewszystkiem za-

Sptrytas.
W ied eń  2ó. lutego(telegrafow ane), notowano
„ i .  i .  i-  - ■ ‘1 .. .v ~ v u  zmcgu^lCiCgiailUWlkllB^ ilOldWftOO

lP3i40t dok13n?0nSe,,tOWy '  natyohtniMt°W!l d08ta'

dniej i zachodniej w- myśl ustawy z 5. 
czerwca 1890 Nr. 110 Dz. u. p. i z 4. 
stycznia 1893 Nr. 6 Dz. u. p. i dodatki, 9 l | 
od podatków, które będą celem pokrycia godna, 
potrzeb tej pożyczki rozpisane.

Po uwzględnieniu powyższej pożyczki 
wykazuje gal. budżet krajowy nadwyżkę
  i. -i o n o --------------------  ■ - ------------

Stan powietrza Cała doba była po-

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio-

-  - - i i m u  morza był dziś o 12tej godzinie w po­za rok 1893 wynoszącą przeszło 1,000.0001ludnie 764
złotych m m .

Wobec tych okoliczności jikoteż w r u P ^ noZa na dobę dnia 1 . marca rt>. 
uwzględnieniu świetnego położenia tarwn u l -6łnocy do Wiatr będzie c0
pieniężnego nie podlega n a jm n ie jsze !? ^  U p0*udni° V  c\ dL° eî . f &b7  
wątpliwości, że konwersja gal. długu in- a . 7 ^
demnizacyjnetro osiągnie równio* „ I la  do +4»C „ niebo będzie lekko zachmurzone,
ny wynik jak niedawno przeprowadzone 2 ? ™  p°wietrza °kot° 85%knnworjiro _____ 1 F łduzone Opadu me będzie, pogoda.

J u tro , dnia 1. marca. Św. Albina B .—
konwersje państwowe.

Nowa ta 4%  pożyczka krajowa jest 
uwolnioną od podatku, stempli, jakoteż 
wszelkich innych należytości i o p ła t ; 
obligacye tej pożyczki mogą być używa­
ne do lokowania kapitałów pupilarnych, 
a wypłata kuponów jakoteż wylosowanych 
sztuk odbywać się będzie w Wiedniu, 
Lwowie, Tryeścio, Berlinie i Hamburgu.

Pożyczkę tę można zatem subskrybo­
wać także i na wymienionych placach 
niemieckich.

— "Wiedeń 28. lutego. Konsorcyum, 
pozostające pod kierownictwem Union- 
banku, ogłasza prospekt na konwersję 
4 proc. galic. długu indemnizacyjnego. 
Wymiana starych walorów na nowe 
trwać będzie do 15. marca, zaś w dniu 
15. marca przyjmowane będą subskry- 
peye za gotówkę. Przy wymianie otrzy­
ma konwertujący za nominalną wartość 
100 zł. mon. konw. w pięcioprocentowych 
listach, do których dołączyć należy ku­
pon za 1. maja 1893, w zamian 111 zł. 
nominalnie w 4-procentowych listach 
nowej pożyczki, to jest, otrzyma nowe 
walory po kursie 94 zł. 60 ct. za 100. 
Różnice poniżej 100 zł., wyrównane bę­
dą w gotówce. Subskrybowane sztuki 
odbierać można od 27. marca począwszy 
partjami do 15. kwietnia b. r.

— Towarzystwo uprawy tytoniu.
Podczas posiedzeń Eady ogólnej Towarzystwa 
gospodarskiego zapowiedzianych na 3 i 4

św. Fteodora.

Nadesłane.
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Dla usunlęela zawrotów głow y,
marca r. b. we Lwowie odbędzie się walne zaćmień w oczach, uporczywych bólów
zebranie Towarzystwa uprawy tytoniu.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 28 lutego. (Z Izby handlowej).

głowy, do których zwykle tak są skłon­
ne osoby krwiste, dosyć, jak  wypiją wie­
czorem szklankę ziółek  Chambnrda. -
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim 
czasie zmniejszają i usuwają te przypa- 

|dlości bez najkrótszego nawet oderwania 
się od zwykłych zajęć lub dyety.

... ,  ,  n;°j
nawcze nie były nadto skomplikowane i
żądał w r o z o lu e y i  uwolnienia od s t e m p la  
odnośnych podań i certyfikatów. Ganił 
wreszcie niedostateczną produkcyę i złą 
gospodarkę w Kałuszu i w końcu żądał 
dalszego zniżen;a cen soli, w ogóle bo­
wiem ceny wysokie są przeszkodą racyo- 
nalnego odżywiania lu d n o ś c i  i jednym 
7, powodów złych sanitarnych stosunków 
u klas uboższych. (Oklaski).

Następnie przyjęto rozdział budżetu 
Sól” wraz z rezolucją względem uła­

twienia rolnikom nabywania soli nawo­
zowych i powiększenia liczby dystrybu­
u j  soli na prowincji.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 28. lutego. Ponownie 

rozchodzi się tutaj pogłoska, że cesarp,

Dział ekonomiczny.
— Kontu,ersyu gai. d ł tgu indem ul 

/ a c y j n e g o .  Prospekt nowej 4%  wolnej 
od podatku i wszelkich potrąceń gal. 
pożyczki krajowej został dziś ogłoszony" 
Pożyczka ta wydaną została w łącznej 
imiennej wysokości 58,850.000 koron 
czyli 29 425.000 zł. i jest wyłącznie 
pizezuaezoną do konwersyi względnie 
spłatj^ zalegającego jeszcze w kwocie 
20,925.000 zł. gal długu indemniza- 
cyj nogo.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. ks. krakowskiem 
wypowiedział wszystkie dotychczas nie- 
wylosowane obligacye funduszów indemn. 
na dzień 1. maja 1893, z którym to 
dniem dalsze ich oprocentowanie ustaje. 
Jak wiadomo podjęło się przeprowadze­
nia w mowie będącej konwersyi konsor­
cyum, w skład którego wchodzą Union- 
bauk we Wiedniu, c. k. uprz. gal. akc. 
Bank hipoteczny i Bank krajowy kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. kra- 
kowskinm we Lwowie, firmy Mendelsohn 

Sp., Robert Warschauer i Sp. w Ber- 
inie, Deutsche Effecten und Wechsel 

Bank i firma Gebriider Bethmann 
w Frankfurcie n. M. i Norddeutsche 
Bank w Hamburgu.

Posiadacze 5% oblig. indemn. 
mogą począwszy od dnia dzisiejszogo aż 
do dnia 15. marca b. r. włącznie usku­
tecznić zamianę swych obligacyj na no­
wą 4% pożyczkę a to w ten sposób, że 
zgłaszający do zamiany otrzyma za ka­
żde im. wart. 100 zł. mon. konwene. 
(zł. 105 a. w.) 5% oblig. indemn. im ’ 
wart. 222 koron (zł 111 a. w.) 4% obli-

00
liisuka po 200 zl. w. a. 259.— du 263—. Banko 
hipotecznego po 200 zt. w. *. 355.— do . 
Banku kredyt, galic. po 200 w a. —.— ao 215. .

l i s t y  z a s ta w n e  *» 100 z ł.:  Banku liipot. gal. 
ó°/„ losow. w ic  lat. 101.30 do 102.—, 5 %  7.10*/,, 
prein. 109.70 do —.—, 4’/ ,%  los. w 50 lat. 100 20 
do JÓ0 90. Banku krajowego 41/ , ” 0 los. w 51 lat 
1003 0 do 101.—. Towarz. kredyt, gal. zierask 4°/0 
98.30 do 69 —, 4%  los. w U 1/, la t 96 20 do —.—
47,° o Jo*- w 5 ż )- 101—  do 101 70, 4°/. ]0g. w 56 
lataoh 96 -  do 96 70. ,0

L is ty  d łu ż n e  na 100 i l .G al. Zakł. kred włose
7 t ł T  9góIlleg0 rolniezo-kredytZakładu dla Galicyi i Bukowin--- w likw . 6*/ los 
w 15 latach  50.— . do —.— . ‘

O bligl 7,a 100 z ł . :

„ .  ., z. —  Skład
11 .  ..inkA - Kolei cal Karola Ludwika I we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha,
t ł  iu. k. 219 —dó 222 —. Kolej Lwow.-Czę>rn-1 Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiriskiego i 
■ - -  - •*“  J Lachowicza. 747

Zakład fotograflozny
artysty malarza

L. K O F H L E R A
we Lwowie pl. Maryacki (wejście *1 ul. Krytej).

Zdjęcia i powiększenia.
1

W ilgi za 100 z ł . :  Indemnizacyjne galic. 5%

» # 7 'd ! '  97.51)1 t t r  £ & .  c b ^ r i nr - * i
uropinaerjnego 5*|0 li 2 — d o —•—. Kom. b m k u  T) , . ^ L w o w i e ,  są p p .  Mikolasi
k a owego 5°|„ w. a. i. em. — do — ,  5«/0 E u c t e r  i W e w io r s k i .
11. em. 101.80 do 102.56. Pożyczka krajowa 
ku 1873 6*|„ w. a. Ic4 50 do — , z roku Z rO'

_. roku 1883
F /A ,  100-30 do 1 0 1 —, 4cio 95 60 do 96 30.

''L osy : Losy miasta Krakowa 23 50 do 25.5
Losy m iasta Stanisławowa 40.— do 43.—.

W a lu ty :  L ukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo 
leondor 9.58 do 9.68. Półim peryał rosyjski 9.65
do  —. Rubel rosyjski srebrny 1.27 do 1.31
Kubel rosyjski papierowy 1.26-5 do 1.28.5 100 
marek niemieckich 5 9 1 0  do 59.70.

Wiedeń d. 28. lutego ([telegrafowaneL
R e n ty : wspólna papierowa 99 20, srebrna 

98.90, austr. koronowa v)680, złota 117-85, wee 
koron. 95 40, z ło ta  116.20.

Akeye przedsiębiorstw transportowych - Ko
i Karola Lu,Iw. 219-75. Czerni nminolr! *IV • ---lei

   M cj l ) l ł  łiji, Północno
lacnou 239-50, W ęg. półn.-wsehod. 205"50. Po łu
dniowej (Lombardy) 110 75, arc. A lbrechta (za 
200) 96 25, Bukowińskich kolei lokalnych (za  200) 
160 — ,  Kołomyjskich (za 200) — •—

A te y e  b a n k ó w : a u s ti. w ęgiersk. n a  601 zł 
996-—, anglo-austr. 1 6 180 , Landerbanku 243 30, 
Unionbanku 253 50, buków. Z ak ład  kredyt, ziem. 
7,a 200 z ł. 130-— czesk. B anku  eskont. za 200 zł. 
535, galic. B anku hypot. za  200 zł. 355, galic. 
baku dla handlu  i przem ysłu  za  200 -  " 
chorw.-słow . B anku kraj. hypot. 130’— Zis 
a teńska banka 113-— .

P o ż y e z k l p u b lic z n e  : Gal. obligi indem. S  
Gal. propinacyjne 96.70, buków, propm. 
buk indem n. 10j-50, 4 '/ ,  p r . gal. krą). 1 
i 84 1 0 1 - ;  z r. 1891 96 —  ^  _  nku hypot-

L is ty  z a s ta w n e  5  pr. Gal. ® ie 102 —,
1 1 0 - - ,  Gal. Zakł. kred. ziem. w kra-
Gal. Tow. kred. ziem. 98-75, '* h  P a  ziem. 101,
jowego 100-50, b u k ó w .  Zakład, kreu.

  *buków, kasy oszczędu. 102’—.
L o sy :  austr Czerw, krzyża !9 20, węg. Czerw 

13 25, Bazylika 8. , Krakowskie 24 —
stanisław ow skie —•—.

nu
asch .

rozkład pociągów
obow iązując, od 1. m aja 18tf8

( Czas lwowski).

O d C h o d z ą

K uryer Osobowy

trakow a 
PoWoł. zPodz 
(z gł.dworca 
[Czerniowiec
•Stryja
Bełżca
Sokala
Zimnej Wodyj

3-07 10 11
I 3 10 —

2-56 —

6-36 —

— —

: -- —

-

Ulf
**ny|

gi" 11 Ol 7 2.1
10-oż 10 **' —

o *?, -  . 
$ 7* io±*l

71*1

941
9 56
a j«l io *i
»51/ -  i 7-*s
«-3«f -  | -  I -

P r « y ® i » o d ®%

Krakowa 
P odw.rt»l'od».

J(nagł. dw.)
(rernlowieo
'Stryja
Bełżca

Iśokala

rf-OJ 2-5W
-  I 2-45| 

2 5
10 os

901
8-17:
9-40
7-56,
l i i
4-48

g-SK
7-śj
142
9 16

i  Si

7 on
2 3 5

8-32
■

Cyfry tłu s te  w których m inuty podkreślone są 
czarną linijką, oznaczają porę nocną od godziny 6 
wieczorem do godz 5 m inut 59 r  n0.

C z a s  l w o w s k i  różni się o m inu t 35 od 
średnio - europejskiego, '  m ianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejow ■) wskazuje godzin 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 m inut 35



GAZETA NARODOWA z Środy dnia 1. Marca 1893. Nr. 49.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po cencie od w yrazu.

MA n J Ó W R A u Z a k ła d  w o d o leczn iczy  
obok Lwowa. E m il B ertem ilian  Bra- 

je r , właściciel. Dr. W iktor Legeżyński, le­
karz  kierujący. Wszelkich iuformacyj udzie- 
a Zarząd tegoż zakładu. 482

L IC Z B Y  do znaczenia by Iła na rogach, 
g a rn itu r po złr. 3"—, poleca P io tr Chrzą- 

sto w sk i, handel żelazny, we Lwowie plac 
K apitu lny 1 (napizeeiw  katedry). 4ób

'•“ '“ 'NNauezyeielki
kandydata

d o  , s n c j  k  u c ( “ ;i v .

Zgładzający się zechcą podać warunki i do­
tychczasowe zajęcie.

B
IURO WYWIADOWCZE Stanisława 

— 1 Satały, n liea Sykatnaba 6, poleca rząd­
ców ekonom icznych, les icz y eh , egzamino­
w anych o g ro d n ik ó w , gorzelników, bony, 
panny służące i  słu g i wszelkiego rodzaju.

K
l

O N C ESY O N O W A N A  A G EN C Y A  K 
Czerwińskiego, Lwów, Sykstuska 1. 32, 

oleca uzdolnionych rządców, ekonomów, 
eśniczvch, guwernerów, .guw ernantek, p an ­

ny  służące, klucznice, kucharzy, kucharek, 
lokaji, furm anów i innego rodzaju służbę 
również załatw ia wszystkie zlecenia najsi; 
m ibnniej w zakres ageneyi wchodzące.

489

DO N A B IC IA  R A M IE N IC A  we Lwo­
wie w Rynku położona Bliższa wiado­

mość u Wielm. adwokata Dr. K r yżanow- 
skiegJ, ulica Jagiellońska 1. 7. 486

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  żonaty, kto
ry kilkanaście la t pozostaw ał na jednej 

posaJzie w pierwszorzędnym m ajsiku, pole 
ca swe usługi od wiosny b. r. Adresować : 
„M erkury1 post. rest, Tłum acz 464

OSOBA in te lig en tn a , znająca się na go­
spodarstw ie, znajdzie um ieszczenie jako 

gosp< dyni domu. Adres : Dąbrowski, poczta

A d m i n i s t r a t o r  d ó b r  z '.5-ietnią
p rak ty k ą  w najlepszych gospodarstwach 

w krajn i za granicą, poszukuje r mieszcze­
nia. N a żądanie może złożyć kShcyę do 
2000 złr. A d re s . W. W. poste restante 
Kraków. 4 7 1

i* rA D L E ŚM C Z Y  ,  bezdzietny, 40 la t wie­
lbi k u ,  dwadzieścia cztery la t na jednej 
posadzie p o zo staw ał, b iegły  w miernictwie 
l taksow aniu  lasów, zna się także na  agro­
nomii poszukuje odpowiedniej posady. 
P rzy jąłby  także równocześnie ad m in istra ­
c ję  średniego m ajątku. A d re s : „Leśnik“ , 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 4b8

W Biurze wywiadowczem J. Polinskiogo, 
Lwów, u lica K arola Ludw ika 5, poszukują :

Młyn mały
o dwóch do trzech kam ien ia-h  do wydzier-

żawienia.

Ekspedytorkę flstkę nifprowincyę.
n n n n  Polkę, posiadającą dobrze język 
D U I i ę  niemiecki i mogącą w tym  języku 

uczyć dziecko.
Poleció maże B iuro i 4395

NADM ŁYNARZA dobrze uzdolnionego. 
O FIC Y A LI8TÓ W  gospodarczych (ekono­

mów) ludzi dobrze poleconych.

K to  chce w tan i i dogodny sposób 
przyjść w posiadanie doakonrłycn losów, 
niaoh sobie kupi następują-e grupy  :

Główne wygrane:
złr. 50.000 w. a.

frantów 600.(100 w złocie.
Oryginalne losy sprzedajemy 

po kursie dziennym, lub te ż  na 
raty w następujących g rupach :

W u |» a  A .
1 los włoski Czerwonego krzyża
l los Serbski 10-frankowy
1 los Bazylik*
1 los Jó-Sz'v

T e 4 lo sy  rnzew  
w 22 ratach m iesięcznych po z łr . —

Bocznie J i  2 9  ciaguieD.

( ■ r a p a  H .
1 los 3®/, Serbski .100 frank.
1 los w ęg. Czerwonego kr/.yż 
1 los włoski „ „
1 los Ba-ylik*

Te 4 losy razem  
w 25 ratach m iesięcznych po 4 ztr .

Rocznie 3 S  c ią g n ień .

G r a p a  C. 
Największa szansa wygrania.

B o c z n ie  S b a ,  c ią g n ień .
1 los Turecki 40O-frankowy 
1 los austr. Czerwonego krzyża 
1 los Jó-Sziv
1 los *ęg. Czerwonego krzyża 
1 los włoski Czerwonego krzyża 
1 los Bazylika 
1 Ida Serbski 1 0 -frankowy

Główne w ygrane :
400.000, 300.000, 100.000, 75.000, 

60.000, 50.000, 40.000 etc. 
Wszystkie s i e d e m  losu w razem 
w 30 ratach miesięczn. po 5 złr.
Listy ciągnień posyłamy g ra tis  i frant*".

tfĘT~ Natychmiastowa i wyłączne 
prawo do wygranych już po złożeniu 
pierwszej raty.

Pierw szą ra*ę i Jo ct na porto lis tu  
pobsrowego prosim y wysłać p zskazem 
pocztowym. 4292

Dom bankowy i kantor wymiany

FISCHL & B0NDY,
Praga, Graben 2 (Spinka).

Przewyboroo w smaku i zapaohu
przez SDKZ sprowadzane

U E R B A T T

o s iń s k ie
po z łr 2, 2"80, 3" 60, 4, 4  40, i 5 za 1 funt.

W y s i e w k i  h e r b a c i a n e
po złr. 150 i 1 '70 za funt =  500 gramów

z zupełnje śwjeżego transportu
polec a handel

ST. lABKIEWIGZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

Młody człowiek
kawaler, zna;ąey gospodarstwo ro ln e , obe­
znany również z robotami ziem nem i, przy 
różnych budowach, prócz tego znający buen- 
halteryę podwójną i po jedynczą , szuka od­
powiedniej jposady zaraz. Ł askaw e zgiog?e- 
nia p roszę : „P raea“ . poste restante Stryj 

t  k 4286

z w yższą m uzyką i d l*  szkolnych  
irzciit«.j..i,‘)w pos«łlkrtję od 

1 5 .  m a r c a .  Język  francuski 
liepotrzcbuy, gdyż Francuzka  
i^st, v. d 'u iu , i A k <» druga !>aupzr- 
ciołka. Stanisław Agopsowicz, 
w Bł<>z\vi, p'C'1-a Nowe Miasto.

4284

star? Cognac
destylowany, z wina w łisnej uprawy, do­
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 z ł r ,  albo 2 litry  za 8 złr.

Benedykt Hertl, właściciel dóbr,
zamek Golitsoh przy Gonobitz, Styrya.

3709

i u
fi

Ekonom
w sile w ieku, żonaty, z k ilkunasto letn ią 

(praktyką w wzorowych gospodarstwach" 
poszukuje posady od i ;  kw ietnia. A d re s : 
J. B. poste restante Leszniów. 4275

stare i nowe sprzedaje 
414S najtaniej

E M IL  W E O iE U
Wien I., Salzthorgasse 4

r

i
(holcus IctcOtus)  42łi.

wiassiiidj produkcji, świeża 
' . s p r z e d a j e  Z a r z ą d '
I  o r z e ż a  poczta Ł a p a n ó w  
C" 4  złr za k' r /ec  wraz z v.or 
kiein i wolna odstaw a do kolei

U cznia
z ukończoną szkołą ludową, z do­
brego stauu, w wieku do lat 14-tu, 

poszukuję zaraz
do handlu korzennego.

Bliższa wiadomość u F .  R z e p e c k ie ­
go W Jaw orow ie .  4285

H u rw % e ,  najlepsze 1 najtańsze  
źród ło  do nabycia

m iodu i wosku.
m ó d  a ó ż a n y

w blaszankacb po 5 k i lo , za kilo 50 ct., 
blasz&nka SO et., tudzież M IÓ D Suszony
w skrzyneczkach od 1 bl. po 70 et. Opa­
kowanie darmo Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczką G K O R G  D O L E R E C  handel 

m iodu, Lubiana (Laibach). 3549 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (F iitL rkonig  und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 kilo najtaniej. |V l i ./3 .  Bez., Kaiserstrasse Nr. 80.

Kupujemy za gotówkę:

złoto, szych złoty, srebro
B re n d z ie , B o rty . S zn u ry ,

wszelldego rodzaju

złote lub srebrue opiłki,
odpadki fotograficzne, 

w yszłe z obiegu monety
etc etc. etc. 

pod najkorzystniejszymi warunkami 
O e s t e r re ie h l  s che

Gold- ii. Silimp-Geliratz- u. S c iie ifas ta ll 

L o u is  R o e ss le r  & Co.
(Commandite von Dutschka R  Co.)

W I E D E Ń  .422'-

. Hetmaiiska ??. 

FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA

w *  L w o w i e 4264

znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnow­
szego systemu, poleca po n iż sz y c h  < ciiiich  a n iż e li  j a ­
k a k o lw iek  inna fa b ry k a  i przy najdogodniejszych wa­

runkach spłaty, specjalnie pod zasp  wy wiosenne:

R oztw orzoną kw asem  siarkow ym

M ączkę k o ś c ia n ą
i  s u p e r f o s f a t  z  k o ś c i

X g w a r s u i c y ą  t i a jw y ż s z y c i i  p r o c e n t ó w  w wodzie roz­
puszczalnego kwasu fosforowrego i afot-u w ziemi łatwo się 
asymilującego. —  Cennik i sposób użycia wysyła na żąda­
nie odwrotną pocztą franco: ustne wwjaśmenia udziela sif

w kantorze przy ulicy Hetmańskie] i. 22.

Galicyjskie Akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica, Jagiellońska 1. 3

poleca 4260

Nawozy sztuczne
po cenach fabryczny h, z gwarani ra za ■ artości składników < li* -

micznyułi.

M aszyn1? roln icze
sprowadzane •/. f»bryk ni nr-', szorzędnych w yrabiających tylko  

specyaliie rodzaje iiuszyu rolniczych.

L. 372. Konkurs. 4268

W myśl uchwały Rady powiatowej z dni*. 3. lutego 1893 rozpi­
suje się niuiejszem konkurs na posadę lu stratora  urzędów  gm in ­
nych w powiecie rch«tyńskim.

Do posadv tej przywiązana jest roczna płaca 700 złr. i ryczałt 
na objazdy w kwocie 200 złr.

Kandydaci ubiegający się o tą posadę mają przedłożyć:
1. metrykę urodzenia jako dow ćd, iż liczą nie mniej jak 30, a

nie więcej jak 45 lat życia;
2. świadectwo ukończonych nank;
3. dowód znajomości ustaw administracyjnych ;
4. wykaz dotychczasowego zajęcia, i świadectwa dotyczą ych

władz, względnie świadectwo moralności.
Podania własnoręcznie pisane wnosić należy do Wydziału R  dy 

powiatowej w Rohatynie.
Ostateczny termin do wnoszenia podań upływa z dniem 31- mar­

ca 1893 r.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Rohatyn, dnia 17. lutego 1893 r.

Fabryka oświetlenia elektrycznego 1 
przenoszenia siły elektrycznej

KREMENEZKY, MAYER & Co.
W ieu, IX . Seyeriiigasse N r. 9. 

Urządzenie ośw ietlenia elektrycznego, o lam pach ża  
row reh i łukowych. W ykonanie cen tr.ln y en  stacyj 
dla m iast. —  Przenoszenie siły. — Koleje elektryczne. 
F abrykacja l a m p  ż a r o w y c h  w każdem ośw ietleniu.

W y jaśn ien ia , cennik i i kosztorysy wysyłam y na żądanie 3590

Ogłoszenie.
Rozlosowanie dzieł sztuki między Członków Zjednoczonego 

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknycn za rok 1892  odbędzie 
się w Krakowie podczas ogólnego Zgromadzenia, duia 25. mar­
ca 1893.

Dyrekcya upiasza przeto pp, Korespondentów i Członków 
Towarzystwa , którzy dotąd nie uiścili należytości za akoye n» 
rok 1892, iżby najpóźniej do dnia 10. marca 1). r. pod 
utratą udziału w losowaniu, pieniądze za umieszczone akcye 
«raz ze spisami członków nadesłali.

K raków , dnia 20. lutego 1893 r.

D Y R E K O Y A  :
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

w K ra k o w ie  (S u k ie n n ic e ) .  4273

Z ces . k ró l .  u p rz y w . f a b ry k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców dla austro-węgierskiego aworu

Płótna, stołowa bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i  w s z e l k i e  l n i a n e  w y r o b y
j io lc c a  n a j t a n i e j  h a n d e l  4212

JAM B1EDL i »>: LWOWIE.
C e n y  h a r t o w n e :  pp odsprzedającym , właścicielom ho te li, restaura- 

|  torom, dla s z p i ta l i , zakładów kąpielowych i publicznych.

P rz e p y sz n e  w zo ry  d la  osób  p ry w a tn y c h  g r a t i s  i  f r a n c o .  Obfite k s i~ ż k i z w zo ­
r a m i  jakich dotąd nie było d la krawców niefrankowane. N ie opuszczam 2 1/, ani 3*/, 
złr. na  m etrze , u le daję też żadnych bonifikaeyj krawcom , jak to czynią moi konku­
renci ze szkodą innych odbiorców, natom iast mam s^ałe ceny ne t'o , za które każdy 
pryw atny odbiorca otrzym uje dobry i tan i towar. Diatego ie'* upraszam  zażądać mojej 

księgi wzorów a ostrzegam  przed innym i wzorami zawierającym i podwójna eeny.

M A T E R I A Ł Y  M A  U B R A N I A .
Poruw ien i doskin d la W ielebn go Duchowieństwa, przepisane m aterje na mundury dla 
o. I k. u.zęd.iików, także dla „eL>. anów, straży  ogniowych, gimnastyków, I służących 
na llberję —  niemniej sukna n a  bilardy, stsllkl do gry, pakłak, także nieprzem akalny 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trw ały , czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szn a ty , k tóie coraz częściej oferują po cenach bardzo n isk ich , jednak w gatunku  tak 
ziym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, ten  niech 

się ud* do największego składu sakna w  A u s iro -W ę g rz e c h  pod firm ą:

J a n  S t i k a r o f s k y  w  B e r n i e  raorawskiem ( B r i i n n ) .
N a jw ię k sz y  s k ła d  su k n a  w a r to ś c i  ‘/a m ilio n a  z łr .  — Ażeby dać wyebrażenie o 
moim składzie nadm ieniam , że nie tylko Ust on najw iększym  eksportowym interesem  
w całej Europie, lecz nadto posiadam  najw iększy m agazyn przyborów dla krawców i 
w łasną introligatornię do rozsyłki wzorów. Colem przekonania się o prawdzie słów 
moich, zapraszam  każdego do zwiedzenia moich magazynów, w których stale 150 osób 
pracuje. W ysyłka tylko za zaliczką. Korespondencja w języ k ach : niem ieckim , czeskim, 

w ęgierskim , polskim, włoskim, francuskim  i angielskim . 4238
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STANISŁAW A KOSSOWSKIEGO

Z TEKI IM PRESJO N ISTY
UST e l e  

wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego & Żadurowicza
w e  L w o w i e ,  p l a o  M a r y & o k l  1 0 .

C en a  z ł r .  1-80. 4 2 ł6

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s ię g a r n ia c h .

;XXXXX300000CXXXX30(300000.X;

JAK 1HMT0W1CZ
poleci

niezawodne i wypróbowane środki do wywa­
biania wszelkich plam.

A M A N D IN .l usuwa plamy po- ct. 
wstałe z soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 25 

A P S E IN A  wyciąga plam y tłu- 
te z m ateryj jedw abnych ko-
o ro w y c h .............................................. 25

A C E T IN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 25

B E N Z O L IN A  wywabia plam y 
tłuste  i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik m ały  2o et
c * ł y ............................................. .......

B R 4 Z Y L IN A  prane w brązy li­
nie m aterje czarne wypłowia­
łą  i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ................................. 08

E T I U N a  usuwa plamy powsta­
łe  1 podłóg, z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
f la k o n .................................................. 25

JA Y E L lN A  wywabia z bieli- 
zny plamy powstałe z piwa, 
wina i-zerwouego, owoców, kon­
fitur, f la k o n ....................................... 20

K W A S E K  w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram entn, laseczka . . . .  05

K O R Z E Ń  m ydl a iiy  do prania 
materyj jedw abnych otłuszczo­
nych i zbrudzonyeht pakiecik 
po 2 et. i . . . . . .  •

M Y D E Ł K O  ż ó łc io w e  do wywa­
biania plam  zastarzałych z ma­
teryj baw ełnianych, w ełnianych 
i jedw abnych kaw ałek . . .

OD A L IN A  usuw a p lam y powsta- 
łe  z kurzu, p o tu , tytoniu, mle­
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśm, w ilgoci, śm ietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . .  -

OK SA L IN A  w yw abia plam y a- 
tram entowe, rdz»we i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

(JU 1L Ą JA  m aterje  w ełniane i 
jed w ab n e , p ru ie  w odwarze 
Quilai tra< ą  plam y i odzysku­
ją  świeżość, przytem  kolor ma- 
eyji nie traci, pakiet

W Y SK O K  te rp e n ty n o w y  usuw a 
plam y pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate­
rje białe w ełniane z brudu i 
k u r z n ...............................................

04

25

35

25
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A P T E K A
ZIUT GOLDIiNEN 

1 k e i c h s a p f e l - PSERHOFERA L Singerstrasse 15

w Wiedniu
P i e f n ł k i  k r e W  D P M O ż i o i r a w A w a  i a  a a  zwane dawniej „ U u iw e rsa lu e m i p is ru łk a m F , powszechnie znane jako bardzo sku-

B  ■** teczny środek lekko '^zwalniający. Od wielu lut p igu łk i te będące w użyciu i zale­
cane przez znakomitych lekarzy, stąd też nie wiele znajduje się domów, w któryehby nie m iano ich zawsze ped ręką. * 4144

Cena: 1 p u d e łk o  o 15 p ig u łk a ch  31 et. R u lo n  z 6 p u d e łe e z e k  1 z ł . 5 c t., za zaliczką z łr . 1 * 0  bez opłaty porta.
Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr. 12 5 , 2,ruloaiki złr. 2 ’3bi, 3  ruloniki zł. 3-35, 4 ru­

lony zł. 4 '40 , 5 rui. zł. 5‘2 0 , 10 rulonów zł. 9-20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)
Upraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserliofera przeczyszczających pigułek44,

pilnie nważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J. P serhofer, i to w  czerwoniym. kolorze.

Balsam przeciw odmrożeniu
J. P serh ofer  a 1 tygielek ct. 40 — franco ct. 65
Sok z babki, przeciwko katarom, chrypce 

. i kokluszowi, flaszeczka 50 ct.
Am ery kaliska maść gośćcowa

tygielek złr. 1-20.

Proszek przeciwko poceniu się nóg
cena pudełka ct. 50, franco ct. 75. **

Balsam przeciwko wolom
flakon ct. 40 — franco ct. 65.

Eseuoja życia  (Krople pragskle)
1 flaszeczka ct. 22.

Cudowny balsam angielski
flaszka ct. 50.

Proszek fiakierski przeciw kaszlom  
1 pudełeczko ct. 35 —  franco ct. 60.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
najlepszy środek aa w łosy l  doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
tygielek ct. 50 franco ct. 75.

Uniwersalna  
s ó l  p r z e o z y s z o z a j ą o a

W. B ollricba, w yborny środek 
przeciw złem u traw ieniu

pakiet złr. 1.
Oprócz wyżej wym ienionych wyrobów są je ­
szcze na  składzie w szelkie w  austrjackich 
gazetach ogłaszane krajow e i zagranicz « 
aptokarskie sp ec ja ln o śc i, w dunym  zaś ra ­
zie brakujące na składzie n a  żądanie pun­
ktualnie i ja k  najtan ie j będą sprowadzono. 
R o z s y łk a  p o c z tą  po o trzym aniu  kwo y 

przekazem pocztowym  lnb zaliczsą.
Za poprzedniem nadesłaniem  należytuści (najlepiej przekazem pocztowym) porto Jest tuńsze niż przy posyłkach  za zaliczką
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F a b r y k a  .1. P a w ła  L lc b e ’go  w D re ź n ie .

l E B E T g f o  Wino Sagrada c a r a  S a g ra d a  przeciw- 
ko utrudnionem u traw ien iu , do nabycia  w c a ły h  flaszkach i połowicach S S  
w aptekach. Domagać się „ ty lk o  p ra w d z lw e g « “ . 4179 P2

Główny skład w aptece P. Mikolas/.a we ! w o-i«

IK3I

CO GNAC
C Z U B A -D U R O Z IE R  & Co.

Francuska fabryka koniaku PROMONTOR.
Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt.

D o  n a t o y o l a .  w a z ę a a t . 4013

rUTOGRAFlA^NTONlEGO PLUTTERa I
Lwów, ulica Kopernika 1. 17 I

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego system u |

wykonuje wszeikie roboty w zakres litografii wcaouzpce |
S W "  po m o ż liw ie  n isk ich  eenaeh . ' O i  4034

DruKi ma pp. adwokatów i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie.
l O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h

na p ię k nym  b ia ły m  k a r to nie z gu stow n ą  k a setk ą  od 1 z łr . 30 c t .  }

W

I
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Q ... O

Njibyć moŻDh we Lwowie w sklepach w łasnych  ulica  
Kopernika 1. 3 ulica Halicka Róg W ałowej i .  35, —W Krakowie Sukiennico 1. 30. — W Czerniowcach  

Rynek 1. 3. 31
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Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa,

W M a r n i  i litografii Filiera i S j i i  we Lwowie
aą do nabycia druki;

Wyjaw przychodu plebanii, *1 
Wykaz wolnych kapitałów plebani S

i
Wykaz pobożnych fundacyj q

p o  c e n i e  5 0  c t .  z a  l i b r ę .
OPieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym M  

z dołączeniom 6 ct. za list przesyłkowy.

b a o n o a o a o B O B O H o n o a  o s o b o m

‘ SKtU FABRYCZKI U D
Antoniego Gawłowskiego

a l ic f r  B a t o r e g o  1. 1 4
poleca

Szan. urzędom i W ielebnemu Duchowieństwu oapier różne­
go gatunku, tak w ryzach jakote* na detail.

Envelopki, kąsetki, notatki, ^yd ła  i perfumy
r. pierwszorzędnych fabryk

p o  c e n i e  o *  ł s ń a a o j
ora* różne

p rzyb ory  do p i a n i a  i  ry so w a n ia .
Przyjmuje zamówienia Qft bilety wizytowe drukowane i lito - 

grafowane. K a rto n  u» bilety w wielkim w yborze.

Ramy i paspart*1 na obrazy, premie, fotografie itp.

TDTK1CYGARETOWE
z najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 

poleca po cenie od złr. 1-20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


